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Akcja sławna zostafa:
trafnie zaplanowana 
dobrze przygotowana

n

z powodzeniem przeprowadzona
WARSZAWA (PAP). Wiceminister rolnictwa 

i reform rolnych ob. St. Tkaczow udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym 
zobrazował przebieg jesiennej kampanii 
siewnej.

i— Tegoroczna jesienna akcja siewna
— powiedział wiceminister Tkaczow — 
różniła się pod wielcma względami od 
tych, jakie były przeprowadzane w la 
tach ubiegłych po wojnie. Po raz pier­
wszy odbywała się ona bez udziału spe­
cjalnych pełnomocników siewnych, o- 
graniczając się do zwykłych organów 
dystrybucyjnych, instruktorskich i kon 
trolnych. Skoordynowanie wysiłków 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych z wysiłkami powyższych czynni­
ków, jak również współpraca partyj 
politycznych spowodowało, że akcja 
siewna została trafnie zaplanowana, do­
brze przygotowana i z'powodzenie^ 
przeprowadzona.

—• Czy niekorzystna pogoda nie prze 
szkodziła obsianiu zaplanowanego ob­
szaru w przewidzianym terminie?

—• Chociaż warunki atmosferyczne w

Bohaterowie 
belgijskiego ruchu oporu 

wysyłają depeszę 
do pręt. Bieruta
BRUKSELA (PAP). W Leodium 

zakończył się drugi zjazd Związku b. 
uczestników walk o niepodległość Pol­
ski w Belgii. W zjeździe wzięli rów­
nież udział przedstawiciele belgijskich 
władz 
czasie 
dałem 
waldu
poru w Belgii. Na stokach Cytadeli 
w Leodium złożono wieńce na grobach 
Polaków, rozstrzelanych przez gestapo. 
Uczestnicy zjazdu wysłali depesze hoł­
downicze do Prezydenta Bieruta i Mar­
szałka Żymierskiego.

państwowych i ruchu oporu. W 
uroczystości udekorowano me- 

zwycięstwa oraz Krzyżem Grun- 
9 Polaków, członków ruchu o-

Inwalidzi woienni
b. państw zaborczych 

ZrOWMCiM w ppawaak 
Inwalidzi b. państw zaborczych 

sprzed okresu pierwszej wojny świato­
wej pobierali dotychczas renty inwa­
lidzkie w wysokości opartej na prze­
pisach b. państw zaborczych. Wyso­
kość tych rent stała się w-obecnych 
warunkach gospodarczych niewspół­
miernie niska.

W związku z tym w wydanym 
ostatnio dekrecie z dnia 25 paździer­
nika 1948 r. (Dz. U. R. P. nr 50, poz. 
387) o zmianie ustawy z dnia 17 mar 
ca 1932 r. o zaopatrzeniu inwalidów, 
podwyższono zaopatrzenie wspomnia­
nych wyżej inwalidów b. państw za­
borczych do wysokości przysługującej 
inwalidom Wojska Polskiego.

drugiej połowie września w postaci 
opadów i przejściowych chłodów opóź­
niły ręczny wysiew nawozów sztucz­
nych i zboża i częściowo zahamowały 
o;ace w polu, siewy wykonane zostały 
w całej Polsce na ogół bez większych 
opóźnień.

Jak wiadomo, plan obsiewów jesien­
nych był większy o 350 tys. ha w porów­
naniu do roku ubiegłego i objął ogółem 
obszar 5 milionów 950 tysięcy ha. Znacz­
nie został zwiększony obszar zasiewów 
pszenicy ozimej oraz obszar, rzepaku. O- 
gółem biorąc, plan został przekroczony, 
przy czym areał pszenicy uległ zwiększe­
niu o 14,3 proc., a rzepaku o 3 proc, za 
planowanej powierzchni. Również plany 
obsiewów mieszanek pastewnych przekro­
czone zostały o 5,5 proc.
Na podkreślenie zasługuje fakt, Iż 

w tegorocznych siewach jesiennych 
bardziej niż w latach ubiegłych, uwzglę 
dniony był dobór gatunków zbóż do re­
jonowych właściwości glebowych i kli­
matycznych terenu pod względem ob­
szaru zasianej pszenicy na p:erwszym 
miejscu znalazło się woj. wrocławskie 
a za nim lubelskie, w których to wo­
jewództwach jest stosunkowo dużo 
pszennych gruntów. W zasiewie rzepa­
ku na pierwszym miejscu znalazło się 
również woj. wrocławskie, następnie 
zaś idą województwa szczecińskie i po­
znańskie.

— Państwowe gospodarstwa roln^, 
jak donosiła prasa, miały dostarczyć 
według planu 30 tys. ton ziarna kwali 
iikowanego. Jak przedstawia się sytua­
cja na tym odcinku?

— Duża stosunkowo ilość ziarna kwa­
lifikowanego, wydana do dyspozycji 
chłopom mało- i średniorolnym jest 
poważną nowością ostatniej kampanii 
siewnej. 30 tys. ton ziarna siewnego od­
danego do dyspozycji rolnikom przez 
majątki państwowe po specjalnej zni- 

, żonej cenie, bo tylko 10 proc, wyższej 
jod ceny zbóż konsumpcyjnych — to 

niewątpliwie osiągnięcie dużej miary. 
Chciałbym zaznaczyć, że przed wojną 
drobni i średni rolnicy nie mogli ko­
rzystać ze zbóż kwalifikowanych, cho­
ciażby z uwagi na ich wysoką cene, 
przekraczającą kilkakrotnie cenę zbóż 
konsumpcyjnych.

Trzeba tutaj również .podkreślić spraw­
ność organizacyjną majątków państwo­
wych, które mimo, że były zajęte termi­
nowymi pracami na swoich gospodar­
stwach, potrafiły na czas przeprowadzić 
omłoty i oddać ziarno kwalifikowane apa­
ratowi dystrybucyjnemu w przewidzia­
nym terminie
Cała ta akcja przyniesie chłopom 

mało- i średniorolnym poważne korzy­
ści w postaci zwiększonych plonów i 
ujednolicenia zbóż.

— A jak przedstawia się sprawa 
przydziałów nawozów sztucznych i kre­
dytów pieniężnych dla gospodarstw 
chłopskich?

— W tegorocznej akcji siewnej prze­
mysł państwowy dostarczył 400 tys. ton 
nawozów sztucznych dla rolnictwa. W 
porównaniu do ubiegłego roku jest to 
ilość dwa razy większa. Na uwagę za­
sługuje fakt, że dostarczono nawozy w 
przewidzianym terminie i sprawnie roz­
prowadzono przez spółdzielczy aparat 
dystrybucyjny. Muszę podkreślić, że 
do 1 września z przydziału nawozów 
sztucznych mogli korzystać wyłącznie 
chłopi mało- i średniorolni.

Akcja kredytowa synchronizowana by­
ła równolegle z akcją rozprowadzania 
ziarna i nawozów sztucznych. Ogółem 
przyznano na jesienne siewy 1 miliard. 
450 milionów zł kredytów z których ko­
rzystali prawie wyłącznie drobni i średni 
gospodarze. Jest to suma o 903 miliony 
większa, niż ta, którą rozdzielono na ten 
cel ub jesieni.
— Czy pomoc sąsiedzka i ośrodki 

maszynowe działały w czasie jesiennej 
\akcji siewnej dostatecznie sprawnie?

Centrala roi- —Powodzenie akcji siewnej zawdzię- 
posiadaczem iiczać należy w dużym stopniu ześrod- 
otrzymała już kowaniu wysiłków wszystkich czynni­

ków do tego powołanych. Dzięki nim

tbyło 1690, odegrały w jesiennej akcji

siewnej poważną rolę. Pomoc sąsiedzka 
działała sprawnie, a zwłaszcza w woj. 
rzeszowskim, lubelskim, olsztyńskim 
•szczecińskim, tj. tam. gdzie pozostały 
jeszcze pewne odłogi względnie gdzie 
nie było dostatecznej ilości siły pocią­
gowej.

— A. jaki jest stan przygotowań do 
wiosennej akcji siewnej?

— Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych poczyniło daleko idące prace 
przygotowawcze, zmierzające do zapew­
nienia rolnikom możności zaopatrzenia 
się w znasiona i nawozy sztuczne, je 
szcze w okresie zimy.

MHMa lott naoM-iechniczna
rozpoczęła obrady w Warszawie

Chińska armia ludowa 
maszeruje na Nankin 
Zbliża się koniec Kuomintangu

LONDYN (PAP) KORESPONDENT AGENCJI REUTERA W NANKINIE 
DONOSI O PANICZNYM NASTROJU. JAKI ZAPANOWAŁ TAM PO NA­
DEJŚCIU OSTATNICH DONIESIEŃ, WEDŁUG KTÓRYCH ARMIA LUDO­
WA OMIJAJĄC SUCZOU, KLUCZOWĄ POZYCJĘ OBRONNĄ WOJSK KU­
OMINTANGU, O KTÓRĄ STOCZONO ZACIEKŁĄ BITWĘ (WEDŁUG IN­
NYCH DONIESIEŃ SUCZOU ZOSTAŁO JUŻ ZAJĘTE), ZDOBYŁA SUHSIEN, 
W ODLEGŁOŚCI TYLKO 250 KM NA PÓŁNOC OD STOLICY CHIN 
OMINTANGOWSKICH.

Nankiń.kie koła wojskowe o- 
świadci.-ją, że na ten odcinek 
skierowano 100 tysięcy żołnie­
rzy rządowych i że rozegra 
si* - prawdopodobnie rozstrzy- 
gją.- bitwa. Po zajęciu pi- ar- 
m!, ' ową Soczou, jedynym ba­
stionem, oddzielającym te armie 
o Nankinu, pozostaje obecnie 
r . Pu, oddalone od Nankinu o 
mniej niż 240 km.

KU-

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 li­
stopada 1948 r. rozpoczęły się w War-

i C«echosłowacja 
znjiększojy 
wzajemne obroty towarowe

PRAGA (FAR). Dyrsktór departa­
mentu w czechosłowackim minister­
stwie handlu zagranicznego — Loebl 
— oświadczył, że ustalona na«i każdy 
rok w układzie handlowym radziecko- 
czechosłowackim wysokość wymiany 
towarowej może być w razie potrzeby 
zwiększona.

Już w tym roku ZSRR zgodził się 
na wyższe dostawy bawełny, niż to 
pierwotnie przewidziano w układzie, z 
drugiej zaś strony Czechosłowacja wy­
wiezie do ZSRR znaczniejsze ilości pe­
wnych artykułów pierwszej potrzeby.

Zgodnie z układem handlowym, do­
stawy radzieckie do Czechosłowacji 
wyniosą proporcjonalnie 40 proc, żyw­
ności, 57 proc, surowców i tylko 3 
proc, gotowych artykułów. Eksport z 
Czechosłowacji do Związku Radziec­
kiego obejmie w 72 proc, wyroby lek- 

, ikiego przemysłu.

^Brytyjscy ministra wia
edjjowfrdah za łapownictwo

LONDYN (PAP). Przed specjal­
nym trybunałem A parlamentarnym 
wznowiono proces o nadużycia i prze­
kupstwa, popełnione przez niektórych 
ministrów i wyższych urzędników bry­
tyjskich. Na ławie oskarżonych zna­
leźli się m. in. b. minister robót pu­
blicznych Key, b. wiceminister handlu 
Belcher i były naczelny dyrektor ban­
ku Anglii, Gibson.

T

szawie obrady polsko-radzieckiej 
misji naukowo- tecnicznej, powołane; 
zgodnie z umową z dnia 5 marca 1947 r. 
między rządem R. P. a rządem Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
o polsko-radzieckiej współpracy nau­
kowo-technicznej.

Delegacji radzieckiej przewodniczy 
p. A. I. Michajłow, przewodniczący Ko­
mitetu do Spraw Wynalazczości i Od­
kryć przy Radzie Ministrów ZSRR. De­
legacji polskie' przewodniczy wicemini­
ster przemysłu i handlu E. Szyr. Po­
szczególne zagadnienia są rozpracowy­
wane przez grupy ekspertów obu stron.

Celem obrad jest ustalenie konkret­
nych zagadnień i tematów oraz sposo­
bów i środków realizacji współpracy 
naukowo-technicznej między obu kra­
jami.

Według ostatnich doniesień, w kie­
runku Peiyg-Pu zdąża 80 tysięcy żoł­
nierzy armii ludowej, pod dowództwem 
znanego generała Li-Poczenga. oddzia­
ły te dotarły już do Yung-Czeng, na 
granicy prowincyj Honan i Aahwei. 
Wbrew oficjalnym buńczucznym o- 
świadczeniom, wielu dostojników rządu 
Kucmintangu przyznało, że sytuacia 
jest rozpaczliwa.

Ambasador chiński w Waszyngtonie; Wel­
lington Koo. oświadczy! we wtorek, że rząd 
nankiński pragnie od rządu amerykańskie­
go sprecyzowanego oświadczenia w sprawie 
polityki amerykańskiej w Chinach. Upo­
ważniony przez marszałka Czang-Kai-Szeka 
ambasador twierdzi, że podobne oświadcze­
nie rządu Stanów Zjednoczonych przyczyni 
się ,,do ustabilizowania sytuacji w Chinach 
Południowych j do przywrócenia zachwia­
nej wiary w możliwości Kuomintangu".

PSisn roczny 

wyk onany* 
— meldują polskie kopalnie

KATO W ICE .(PAP). Zarząd 
Główny Związku Zaw. Górników 
komt .2, że kopalnia „Karol" 
wykonała roczny plan wydobycia 
w dniu 7 bm., kopalnia „Matylda" 
w dniu 8 bm, kopalnia „Sląsk“ w 
dniu 11 bm, kopalnia „Mortimer“ 
zaś vV dniu 13 bm.

francja dontaga się
międzynarodowej kontroli Mry

6
FRANKFURT (PAP). Zakończyły 

się tu obrady gubernatorów mocarstw 
zachodnich w Niemcziech. Gonera! Clay 
oświadczył następnie dziennikarzom, że 
przyszłe spotkanie gubernatorów prze­
widziano na dzień 30 listopada, po o- 
trzymaniu nowych instrukcyj, od zainte­
resowanych rządów. Clay odmówił po­
dania szceegółów konferencji, oświad- 
caając jedynie ogólnikowo, że „zmniej­
szono nieporozumienia jakie istnieją 
pomiędzy gubernatorami trzech stref 
okupacyjnych'

Agencja Teleprees podaie oświadcze­
nie gubernatora Clav'a złożone w 
Frankfurcie. Według słów amerykań­
skiego gubernatora, zachodnie sektory 
wielkiego Berlina mają być całkowicie

oddzielone od sektora radzieckiego, po 
przeprowadzeniu tam wyborów samo­
rządowych w dniu 5 grudnia.

W Waszyngtonie ambasador francuski 
w USA Bonnet, przeprowadził godzin­
ną konferencję z zastępcą Marshalla — 
Lovettem. Przedmiotem rozmowy była 
sprawa stanowiska Francji wobec ostat­
nich postanowień anglo-amerykańskich 
w Zagłębiu Ruhry. Po konferencji Bon­
net oświadczył dziennikarzom, że Fran­
cja domaga się więcej niż kontroli nad 
rozdziałem produkcji tego Zagłębia a 
mianowicie utworzenia międzynarodo­
wego ciała kontrolnego dla samej pro­
dukcji oraz planowania dla całego Za­
głębia Ruhry, —

Ku czci bojownika
o jedność klasy robotniczej

Drogocenne dewizy
z... bagien tortowych

WEJHEROWO (PAP). W Sławo- 
szynie, w powiecie morskim, przystą- 
piono do budowy fabryki płyt izola­
cyjnych i ściółki. Materiału do produk­
cji dostarczą znajdujące się w okoli­
cach tej miejscowości bagna torfowe, 
tzw. bagna bielawskie, 
eksploatacyjną określa 
40 lat, przy produkcji 
ściółki i płyt rocznie, 
nicza ZSCh, która jest 
eksploatatorem bagien;
zamówienia z zagranicy, na dostawę również i ośrodki maszynowe, których 
płyt i ściółki, tbyło 1690, odegrały w jesiennej akcji

Ich zdolność 
się na okres 
10 tys, ton

Premier Cyrankiewicz dekoruje pośmiertnie
IHickalii Szyszko

WARSZAWA (SAP). Na cmentarzu wojskowym w Warszawie, w Alei 
Bohaterów Armii Ludowej, odbyła się podniosła uroczystość złożenia hołdu 
zasłużonemu bojownikowi o socjalizm, wolność i demokrację, połączona z 
odsłonięciem sarkofagu na grobie Michała Szyszko-Dąbka wybitnego i za­
służonego działacza PPS. który zmarł przed dwoma laty

W akcie tym wzięli udział przedsta­
wiciele CKW PPS i KC PPR, z premie- . 
rem Józefem Cyrankiewiczem, człon- wolucyjne zasady marksizmu-leniniz- 
kiem Biura Politycznego KC PPR gen. 
Franciszkiem Witoldem, Henrykiem 
Świątkowskim, Stefanem Matuszew­
skim, Feliksem Baranowskim i Kazi­
mierzem Rusinkiem na czele. Na uro­
czystość tę przybyły poczty szandaro- 
we stołecznych organizacyj PPS i PPR, 
szereg delegacyj oraz wielu osobi­
stych przyjaciół i towarzyszy pracy Mi­
chała Szyszko.

Premier Cyrankiewicz wygłosił do 
zebranych przemówienie, w którym po­
wiedział m. in.:

„Polski ruch robotniczy stoi u progu 
jedności. W tej jedności opartej o re-

mu, jest także wkład t dorobek życia 
Michała Szyszko. Myślę, że to jest naj­
istotniejszą przyczyną, że dziś stoimy 
jako towarzysze partyjni znowu u jego 
grobu.

Pamiętam że gdy jako sekretarz ge­
neralny partii przemawiałem po śmier­
ci Szyszki, członka CKW, mówiłem 
m. in. o tym, że my — jego towarzy­
sze — będziemy się starali — chcąc po­
wetować tę lukę w naszych szeregach 
— lepiej i wydatniej pracować dla 
idei, której służył, dla idei jednolitego

frontu, dla idei jedności. I oto stoimy 
dziś u progu jedności.

Droga była pełna powikłań, trudna, 
pełna walki ale droga ta prowadziła 
do celu.

1 jeśli dziś stoimy prawie u celu, 
który ma się stać punktem wyjścia do 
bezpośredniej walki zjednoczonej par­
tii o socjalizm — walki toczonej na 
szerokim międzynarodowym froncie 
pod przewodem czołowej realizatorki 
socjalizmu WKP <b) — to trzeba o tym 
pamiętać, że jednym z tych, którzy 
sprawie jedności i wyzwolenia człowie­
ka — sprawie walki o socjalizm — ży­
cie całe oddali — był Michał Szyszko. 
W jedności, którą realizujemy, jest je­
go duży wkład.

W uznąniu tych zasług — wokół 
sprawy budowy Polski Ludowej — i 
wokół sprawy jedności klasy robotni­
czej, która jako przodująca siła narodu 
polskiego prowadzić będzie naród do 
socjalizmu — dekoruję w imieniu Pre­
zydenta R. P. tow. Michała Szyszko 
pośmiertnie Krzyżem Polonia Restitu 
ta."



Projekt budowy nowego ośrodka radiowego w Poznaniu Odzew Wielkopolski na apel górników z Zafirza

utknął" w Centralnym Urzędzie Planowania & P. B. wykona do końca roku
6 & h

Rozgłbśnia Poznańska pracuje
w prymitywnych warunkach

Nowoczesne węzłowe ośrodki radiowe daleko odbiegają swym wyglądem i 
urządzeniem od dawniej stosowanych szablonów. Obecnie w obszernych bu® 
cynkach znajdujemy wzorowo urządzone amplifikatornie, studia radiowe, du® 
że sale koncert<^ve i przestronne warsztaty techniczne. Osobne lokale prze® 
znaczone są dla administracji, węzła radiowego i na magazyny. Takie ośrodki 
radiofoniczne znajdziemy dzisiaj w Polsce m. in. w Łodzi, Wrocławiu i War® 
szawie.

sować do potrzeb radiowęzła i wydzia® 
łu. Magazyny sprzętu technicznego znaj® 
dują się natomiast przy ul. Swierczew® 
skiego w niewielkim drewnianym bara­
ku. Stanowaą one rodzaj prowiizorium 

I nieodpowiedniego na przechowywanie 
I tak cennych i kosztownych dzisiaj ma- 
! tertałów Ale o uzyskaniu innego po­
mieszczenia nie może być n-a razie

Tych wszystkich dodatnich celch nie! 
posiada niestety poianańska. Rozgłośnia' 
Polskiego Radia. Do tej pory na skutek 
całkowitego spalenia się przedwojenne® 
go studia' przy pl. Wolności mieści się 
cna w budynku przy dl. Barwińskiego, 
a więc w lokalach, które kiedyś były 
mbeszkalnymi. Studia transmisyjne urzą® 
dzono w dwóch niewielkich pokoikach 
ibstosowiująic je do potrzeb chwili. W i mowy, 
kilku innych pracują urzędnicy Rozgło-I Najdotkliwiej odczuwa Rozgłośnia 
śni, często w dużej ciasnocie. Kierowni®Poznańska brak dużej i akustycznej sali 
ka administracyjnego zastaniemy na II' koncertowej. Wszelkie imprezy radio®

... . we otj.5yWają się w auli Uniwersytetu
Poznańskiego, a bardzo ^często w innych 
salach najmniej do tego odpowiednich. 
Koncertów symfonicznych nie można 
transmitować wprost ze studia, gdyż nie 
pomieści ono w swych murach zespołu 
orkiestry, a głos wychodzący w eter 
brzmi często jak odgłos bębna.

Poznański ośrodek radiowy nie może 
więc w 100 proc, wypełniać swych zar 
dań. Niezmiernie słuszna jest więc itni’ 
cjatywa Polskiego Radia, która planuje 
wybudowanie w Poznaniu gmachu no® 
woczesnego studia. Miałby on stanąć 
na obszernim placu pomiędzy ulicami

na radiofonizację wsi i osiedli roboftpiczych 
w WIELKOPDLSCE

piętrze w ciasnej izdebce zainst-ailowa® 
nej na poddasziu.

Ujemnym faktem jest i to, że cały o* 
środek rozbito na kilka oddziałów, 
mieszczących się w rozmaitych punk’ 
tach miasta. Przy ul. Matejki 52 znajdu­
ją się biura radiowęzła poznańskiego i 
Wydziału Techmiaznego P. R. I tutaj 
Warunki pracy nie są lepsze od tych ja® 
kie znajdujemy w budynku przy ul. 
Berwińskiego. Dawnych mieszkań nie 
zdołano nawet przebudować i przysto-

P. WIKTORIA 
HETMAŃSKA, 
działaczka ro­
botnicza, pier­
wsza kobieta w 
Polsce, która za 
zasługi na polu 
pracy społecz­
nej 1 politycz­
nej wybrana zo­
stała na wyso­
kie i odpowie­
dzialne stanowi­
sko przewodniczącej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w województwie 

poznańskim

U? skrócie
Rząd Chile polecił zamknąć granicę z 

Peru w odpowiedzi na podobną poprzed­
nią decyzję władz peruwiańskich. Powo­
dy tych kroków nie są znane.

O
W Bizonii zachodnie władze okupacyj­

ne aresztowały w ciągu ubiegłego roku 
9.236 Niemców, oskarżonych o działalność 
„antyamerykańską". Ponad 80 proc, are­
sztowanych nie zostało wypuszczonych 
do chwili obecnej.

O
Forrestal, amerykański minister obrony 

powrócił do Waszyngtonu z Europy. W 
czasie swego pobytu w Anglii. Francji i 
Niemczech Forrestal przeprowadził rozmo­
wy z anglo-amerykańskimi dowódcami 
wojskowymi.

O
Władze frankistowskie aresztowały o- 

statnio w wielu prowincjach Hiszpanii 
chłopów pod zarzutem udzielania pomocy 
powstańcom. Aresztowanych poddano w 
komisariatach okrutnym torturom.

O
Sofulis 1 Tsaldaris doszli do porozumie­

nia w sprawie rekonstrukcji rządu. Skład 
nowego gabinetu ma być bardzo podobny 
do poprzedniej koalicji liberałów i popu­
listów.

O
Macbride, minister spraw zagranicz­

nych Irlandii oraz przedstawiciele W. Bry­
tanii, Kanady, Australii i Nowej Zelandii 
odbywają prywatne narady w pałacu De 
Chaillot w Paryżu w celu omówienia przy­
szłego stanowiska Irlandii wobec brytyj­
skiej wspólnoty narodów.

O
Onegdaj została przekazana nieihieckim 

właścicielom największa w Niemczech or­
ganizacja radiowa, tzw. północno-zachod­
nia niemiecka korporacja radiowa, obsłu­
gująca całą brytyjską strefę okupacyjną 
Niemiec. Radio niemieckie będzie obec­
nie pracowało bez cenzury brytyjskiej.

KALENDARZ
ŚCIENNY

bezpłatnie
Wszyscy nasi prenumeratorzy, zare­

jestrowani w grudniu w Urzędach 
Pocztowych, naszych agenturach, lub 
Administracji otrzymają corocznym 
zwyczajem kalendarz ścienny, jako 
bezpłatny dodatek „Głosu".

Urzędy Pocztowe zbierają arzedpłatę 
na grudzień do 20 bm.

Cena prenumeraty miesięcznej wy­
nosi: 
z odbiorem w Administracji 
na prowincji w Urzędach

Pocztowych
na prowincji pod opaską 
w Poznaniu z odnoszeniem 

do domu
266d

125,— zł

133,
150,

Najdotkliwiej odczuwa Rozgłośnia

reflektu- 
komitetu 
politycz- 
odnośnej 
4 milio-

Jak się dowiadujemy, Zarząd Głów­
ny Społecznego Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju i Dyrekcja Naczelna Polskie­
go# Radia przekazały w tych dniach po­
znańskiej dyrekcji P. R. i Wojewódz­
kiemu Zarządowi SKRK sumę 4 mil. zł 
na akcję radiofonizacji wsi i osiedli ro­
botniczych. W ten sposób SKRK będzie 
mógł rozwiązać sprawę radiofonizacji 
i zastosować ulgi przy zakładaniu głoś­
ników w domach chłopów bezrolnych, 
średniorolnych i małorolnych oraz ro­
botniczych. Wysokość ulg będzie się 
wahała od 30 do 50% kosztów założe­
nia jednego głośnika nreszkaniowego.

W poszczególnych radiowęzłach po­
wstały komitety, które rozpatrzą wnio­
ski o ulgi, przedłożone przez 
jących na głośniki. W skład 
weszli przedstawiciele partyj 
nych, SKRK, radiowęzłów i 
Rady Narodowej. Cała suma 
nów zł ma być rozprowadzona do dnia
10 grudnia br. *

Wojewódzki SKRK opracował już 
rozdzielnik w myśl którego 340 tysięcy 
zł przyznano radiowęzłowi w Puszczy­
kowie. W tych dniach rozpocznie ten 
radiowęzeł radiofonizację .Żabikowa i 
-przyległych osiedli robotniczych. Przy­
znany kredyt umożliwi założenie 200 
głośników. Stosunkowo wysokie sumy 
otrzymały powiatowe radiowęzły w 
Ostrzeszowie, Kościanie, Krotoszynie 1 
Wschowei — po 170 tysięcy zł, w Kęp­
nie 136 tysięcy zł i w Gorzowie 85 ty­
sięcy zł.

Dzięki kredytom Głównego Zarządu 
SKRK radiofonizacja Wielkopolski po­
sunie się zdecydowanie naprzód. W du­
żej mierze przyczyni się to do wyko­
nania rocznego planu. W sumie do 
końca roku zostanie zainstalowanych
11 tysięcy głośników i przeprowadzi się 
409 km linii przewodowej, (c)

Synowie chłopów
kierownikami gminnych rad owezłów

Około dwustu junaków „Służby Pol­
sce" ze wszystkich gmin wiejskich 
województwa poznańskiego wzięło u- 
dział w kursie dla kierowników gmin­
nych radiowęzłów. W dniu wczoraj­
szym zakończyły się wykłady teore­
tyczne z zakresu radiotechniki i budo­
wy radiofonii przewodowej, odbywa­
jące się w gmachu przy ul. Rolnej 
w Poznaniu.

Młodzi kursiści. rekrutują się z bied­
niejszej lecz zdolnej młodzieży wiej­
skiej. Prowadzić oni będą w przyszło­
ści gminne radiowęzły i punkty zbio-

Winni niedbalstwa dyrektorzy PCH 
odpowiadają za zapasie sif kiełbasy i sera

Komisja Kontroli Społecznej w Jele=Hczego sprzedano tylko 1 283 kg a reszta 
niej Górze przeprowadziła badania w ’ -- x---- -* u
oddziale PCH i stwierdziła, że działy 
się tam rzeczy kolidujące z kodeksem 
karnym i dtekretem o szkodnictwie go® 
spodarczym. Dyrektorów Alfreda Kur® 
szewskiego i Tadeusza Gunthera posta= 
wiono w stan oskarżenia,

Obok wielu innych sprawek akt O’ 
skarżenia zarzuca im. że w chwili kiedy 

[miejscowy rynek był nasycony sprowa®
Nr 318|dzono z Poznania 3 tys. kg kiełbasy, z

Jagiellończyka, Daszyńskiego i Warne A® 
tam, gdzie do tej pory wznosi 

eduta Przemysława". Nowy ośro® 
dek radiowy stanowiłby właściwie kom­
pleks budynków, gdy Z w jednym zna­
lazłaby się sarnia rozofośnia wraz z sa­
lą koncertową, w drugim rozmiesacizo* 
no by administrację. Tuż obok budynku 
administracyjnego ma stanąć gmach 
przeznaczony dla działu technicznego.

Wykonanie tego projektu będzie mo­
żliwe tylko w tym wypadku, jeśli Roz­
głośnia Poznańska otrzyma kredyt w 
wysokości 300 mil. zł, Niestety sprawa 
przyznania kredytów utknęła od dłuż­
szego czasu w Centralnym Urzędzie Pla­
nowania i do tej pory nie wiadomo ja­
ka jest decyzja CUP-u w tej sprawie.

Z trudnościami tymi wiąże się rów­
nież kwestia przyznania terenu pod bu­
dowę gmachów przez Zarząd Miejski. 
Z chwilą uzyskania placu i opracowa­
nia planów można by pomyśleć o dal= 
szyrn etapie wykonania projektu.

Komitet Budowy Ośrodka Radiowego 
przy Rozgłośni Poznańskiej P. R., pró­
buje zebrać pierwsze fundusze drogą 
imprez radiowych. Ten system jednak 
zawodzi. Imprez nie można urządzać 
zbyt często i nie zawsze można liczyc 
na wysoki dochód.

Należy więc sądzić, że Centralny U- 
rząd Planowania uwzględni potrzeby 
poznańskiego ośrodka radiowego. Do­
piero po zlikwidowaniu istniejącego 
prymitywu, będzie można liczyć na to, 
że Rozgłośnia Poznańska wypełni rolę 
wyznaczoną jej w ramach radiofonii 
polskiej.

E. C.

Irowe, których budowę na wielką skalę 
[planuje poznańska dyrekcja Polskiego 
Radia. I —____  ___ ,_________

W tych dniach kursiści wyjadą na OKZZ). Plan roczny zostanie wykona-
dwutygodniową praktykę w teren do 
miejscowości: Żabikowo, Swarzędz,
Stęszew, Śmigiel, Nowy Tomyśl, Turek, 
Obrzycko i Buk, gdzie zapoznają się z 
techniką i obsługą radiofonii przewo­
dowej.

Kurs urządzony został staraniem 
Polskiego Radia, Komendy ^Służby Pol­
sce" oraz Woj. Rady Narodowej. Wy­
kłady prowadzili pracownicy Polskie­
go Radia w Poznaniu: inż. inż. Napie­
rała, Liniewicz, Lisakowski, Ciernioch 
i Pawłowski, (jm) , ,

19 osobowa banda Szaflika

Przed Wojskowym Sądem Rejonowym! 
w Poznaniu na sesji wyjazdowej w 
Swarzędzu rozpoczął się we wtorek 16 
bm. proces przeciwko 19 członkom ban® 
dy terrorystyczno-rabunkowej, która 
przez dłuższy czas grasowała na tere® 
nie pow, poznańskiego oraz sześciu' 
województw Polski. Proces wzbudził 
duże zainteresowanie, toteż świetlica 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Swarzędzu, gdzie odbywa 
się rozprawa, zapełniła się po brzegi 
publicznością-

Ławę oskarżonych zajęli: 25-letni Józef 
Lis bez stałego miejsca zamieszkania, 30- 
letni Stanisław Lis, zam. w Pabianicach, 18- 
letni Teofil' Swigoń, zam. w Dziedzicach, 
pow. Biała, 23-letnj Józef Wędzik, zam.l 
Bychłewo, pow. Łask, 17-letni Henryk Sza-' 
flik, zam. w Gucinie, pow. Łaks, 41-letni 
Jan Grocholski, zam. w Łodzi, 28-letnia He­
lena Muszyńska, zam, w Kołatce, pow. po­
znańskiego, 39-letnia Janina Pawłowska i 
30-letnia Maria Badowska, zam. w Łodzi, 
45-letni Roman Kokoszczyk, zam. w Często­
chowie. 30-letni Kazimierz Przymusiński i 
22-letni Wacław Nowak, zam. w Targowej 
Górce, pow. Środa, 39-Ietnj Józef Henzel, 
zam. w Poznaniu, 41-letni Antoni Szaflik, 
zam. Rokietnica, pow. Łask, 40-letni Herman 
Małasz, zam. w Zgorzelcu, 39-letnia Janina 
Szczesio zam. w Pabianicach, 22-letnia 
Waleria Majewska zam. w Luboniu Ślą­
skim, 32-łetni Leopold Miszczak, zam. w 
Głuszycy, pow. Biała oraz 23-letni Stanisław 
Majewski zam. w Brzeszczach, pow. Biała. 
Oskarżeni należeli do bandy Mieczysława 
Szaflika, sotnika UPA, występującego rów­
nież pod nazwiskami: „Marszalik" i „Szad­
kowski oraz pod , pseudonimem „Stach" 
względnie udzielali członkom bandy pomo­
cy.

Działalność swoją rozpoczęli bandyci 
w listopadzie 1947 roku. Akt oskarżę® 
ni a zarzuca poszczególnym członkom, że 

uległa zepsuciu. Tak samo niepotrzeb­
nie sprowadzono z Poznania 700 kg se­
ra, z którego sprzedano zaledwie 101 kg, 
a resztę wyrzucono do rzeki na pokarm 
dla ryb. Podobnie było z rybami wę­
dzonymi, z choinkami na gwiazdkę, któ­
re przeznaczono na opał itd.

Oskarżeni dyrektorzy winę za to nie­
dbalstwo zrzucają na podwładnych wzgl. 
wzajemnie na siebie, Rozprawa trwa.

(wł)

155°/o pSanu
W akcji wzmożonego współzawod­

nictwa pracy, mającego na celu uczcze­
nie połączenia obu partyj robotniczych 
^przez większą wydajność pracy, pra- 
' cownicy Społecznego Przedsiębiorstwa 
i Budowlanego w Poznaniu, biorący 
czynny udział w odbudowie kraju, na­
dal dotrzymują kroku.

Już w dniu 30 ub. miesiąca pracow­
nicy SPB przekroczyli roczny plan pro­
dukcji o 20,8%, a qbecnie są na naj­
lepszej drodze do wykonania planu z 
końcem roku w 155%.

Niezależnie od przedterminowego 
wykonania rocznego planu produkcji 
załoga SPB budująca cztery domy mie­
szkalne dla pracowników Cegielskiego 
na Dębcu postanowiła uczcić wielkie 
święto robotnicze przez skrócenie ter­
minu zakończenia budowy jednego blo­
ku o 10 dni, tj. w terminie, do 1. 12. 
1948 roku. Pracownicy zajęci przy bu­
dowie hali ciężkiego przemysłu na te-

ZaFoga P. D. T.
Rada Zakładowa, Komitet PPR oraz' 

Dyrekcja Powszechnego Domu Towa­
rowego w Poznaniu zgłosiła p. Woje­
wodzie, że plan obrotowy przewidzia­
ny na rok 1948 został w 100,2% wy­
konany już w dniu 10 bm. '

Stało się to dzięki współzawodnictwu 
pracy i uchwale załogi z dnia 24 sier­
pnia br. wzywającej do wykonania 
planu rocznego do 1 grudnia br. Zało­
ga Powszechnego Domu Towarowego 
i tę uchwałę wykonała zatem o 20 dni 
wcześniej.

W związku ze zbliżającym się dniem 
zjednoczenia klasy robotniczej — za­
łoga PDT przez Komitet Partyjny i Ra­
dę Zakładową uchwaliła, że w miesią­
cu listopadzie obsłuży dodatkowo 
klientów atrakcyjnymi towarami (10 ty­
sięcy sztuk talonów wydanych przez

ny w 130 procentach.

...i „Orkan" 0
Z inicjatywy p, Błaszaka — sekreta­

rza koła PPR przy Fabryce Przyczepek 
Samochodowych Poznań — Antoninek 
pracownicy tej fabryki powzięli u- 
chwałę przekroczenia rocznego planu v 
30%. Wykonają oni: 30 przyczepek 4- 
tor.owych, 5 przyczepek 10-tonowych 1 
40 wózków podnoszących. Roczny plan

przed Sadem Wojskowym
' nękali oni gospodarzy ciągłymi napada® 
mi, rabując gotówkę, biżuterię, gardero­
bę, bieliznę, broń i wszystko iin. co przed® 
stawiało jakąkolwiek wartość. Napa® 
dniętych bito oraz wiązano im ręce i 

| nogi drutem, sznurem, kablem elektry® 
■ cz-nym itp., a poza tym grożono im za­
strzeleniem w razie oip-oru lub doniesie­
nia do władz o napadach Były również 
wypadki, że członkowie bandy, kneblo® 
wali usta i kłuli szpilkami napadniętych, 
aby wydobyć od nich złoto i gotówkę. 
Wypadek taki miał miejsce w dniu 18 
kwietnia br. w Gomunicach, pow. Ra­
domsko, na rodzinie Wąsiikiewicz 
i Sądzisz. Oskarżeni nie cofali się 

. przed zastosowaniem najokropniejszych 
[metod zwyrodni«łczych, czego dowodem 
były liczne gwałty dokonywane w czaśie 
napadów. M. in. wiązano nieletnie dzie- 

. ci, gwałcono kobiety itp. Zbrodnie ja® 
; kie mają oni na sumieniu nie sposób 

tutaj wymienić.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, Sąd 

przystąpił do badania Józefa Lisa, któ® 
remu zarzuca się 49 przestępstw, w tym 

[ 45 napadów z bronią w ręku. Lis przy- 
i znaje się tylko do 17 napadów, po czym 
1 szczegółowo wyjaśnia w jakich okoli® 
1 cznościach poznał herszta bandy Mie® 
J czysława Szaflika, w jaki sposób doko- 
, nywano napadów i sprzedawano zrabo­

wane pirzedmioty itp. (lc)

Pracownicy gazowni leszczyńskie)
podęli wezwanie

do współzawodnictwa
Pracownicy gazowni leszczyńskiej 

przystąpili na wezwanie swych kole­
gów zgazowni gnieźnieńskiej do wspóh 
zawodmictwa pomiędzy obydwoma za® 
kładami. Współzawodnictwo pójdzie m. 
in. w kierunku zwiększenia produkcji 
gazu, powiększania oszczędności paliwa, 
zaprowadzenia coraz to dalej idącego 
bezpieczeństwa przy pracy a także w 
kierunku rozwijania praic kulturalno’ 
oświatowych na terenie zakładów.

W dniu 16 bm. odbyła się konferencja 
porozumiewawcza, na którą przybyli 
przedstawiciele gnieźnieńskiej i lesz® 
czyńskiej gazowni oraz reprezentanci 
władz miejskich Leszna. Jak oświadczy’ 
ły zgodnie obie strony, nie samo zwy­
cięstwo będzie głównym celem i zada’ 
niem współzawodnictwa, lecz podnie® 
sienie produkcji i wydajność pracy. ■

(hel)

mie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich postanowili mimo licznych 
trudności, spowodowanych brakiem ma­
teriału budowlanego nadrobić opóźnie­
nie w ukończeniu budowy i zlecone 
roboty wykonać do 8. 12. 1948 roku. 
Inna znowu grupa pracowników SPB, 
zatrudniona w ramach akcji „R" przy 
odbudowie domów mieszkalnych dla 
swych współtowarzyszy przy ulicy Wa­
wrzyńca i Kramarskiej — postanowiła 
pomimo piętrzących się trudności spo­
wodowanych brakiem rąk do pracy itp. 
dołożyć wszelkich starań, celem do­
trzymania terminu ukończenia robotna 
dzień 20. 12. 1948 roku. Nadto pracow­
nicy umysłowi, aby nie pozostać w sto­
sunku do pracowników fizycznych na 
uboczu, zobowiązali się: wystawić za­
ległe rachunki za wykonane roboty 1 
sporządzić bilans miesięczny zamiast w 
terminie do 15. 12. 1948 do dnia 5. 12. 
1948 roku.

13Q”/o
produkcji został już wykonany w dniu 
1 października br.

Załoga Fabryki Walizek w Gnieźnie 
wykona roczny plan produkcji z nad­
wyżką 12,5% do dnia 12 grudnia br.

Fabryka Maszyn i Odlewów Żeliw­
nych „Orkan" w Kaliszu, uczci Święto 
Zjednoczenia wyprodukowaniem 180% 
rocznego planu.

Pracownicy Poznańskiej Fabryki Wy­
robów Metalowych postanowili wyko­
nać plan roczny do dnia 10 grudnia br.,_ 
a ponadto wyprodukować szereg wy­
robów metalowych ponad plan za ogól­
ną sumę 160 tysięcy zł według cen 
z 1937 roku.

15 lał będzie pokutował

za bandyckie napady
Wojskowy Sąd Rejonowy w Pozna­

niu rozpatrywał ostatnio sprawę 29- 
letniego Mieczysława Muszyńskiego z 
Drezdenka, który brał udział w napa­
dach rabunkowych, przechowywał broń 
i amunicję i postrzelił brata, raniąc 
go w rękę.

Oskarżony przebywający w Grodzi­
sku Mazowieckim pod Warszawą po­
siadał bez zezwolenia pistolet typu 
„Nagan”. W pierwszych dniach marca 
przybył na imieniny swej siostry He­
leny, w stanie podchmielonym. Kiedy 
mu odmówiono wódki, wyjął pistolet 
i strzelił do brata, raniąc go w rękę. 
Następnie uciekł do domu.

Po tym wypadku wyjechał do Drez­
denka. W styczniu 1947 r. za namową 
dotąd nieuiętego Grzejszczaka, Mu­
szyński wyjechał do Warszawy rzeko­
mo celem odwiedzenia brata Józefa. 
Tam zapoznał się z nieujętym jeszcze 
Banasiakiem. We trójkę udali się do 
miejscowości Kuklówka pow. Grodzisk 
Maz. do czwartego kompana „Stani­
sława", z którym wspólnie dokonali 
5 napadów rabunkowych. W drodze 
powrotnej Muszyński zatrzymał się w 
Krzyżu, wszedł do lokalu Stanisława 
Jakubowa i usiłował dokonać jeszcze 
jednego napadu, co mu się jednak nie 
udało.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy sąd skazał Muszyńskiego na łączną 
karę 15 lat więzienia i utratę praw 
publicznych na lat 5. (lc)

Ceduła 
giełdy zbośowo-fowarowej 

w Poznaniu
z cfaiia 17 listopada 1948 r.

Zboża: Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 
2075, owies 2075, gryka 3800, proso 3500.

Przetwory zbożowe: Mąka żytnia 97°/o 3000, 
mąka żytnia M 3300, mąka żytnia 65% 
4000, mąka pszenna 97°/o 4650, mąka pszenna 
80% 5400, mąka pszenna 72’/o 5600, mąka 
pszenna 67% 6000. mąka pszenna 50% 6650,, 
mąka pszenna poślednia 3300, mąka jęcz­
mienną poślednia 1300, kasza jęczmienna 
63% 41Ób, kasza perłowa 46% 5300, kasza pę­
czak 63% 4100, płatki owsiane 6100.

Ziemniaki i przetwory: Ziemniaki jadal­
ne dla producenta*) 500, dla trans, hurt. 
570, ziemniaki przemysłówo-pastewne dla 
producenta 450, dla trans, hurt. 520, mąka 
ziemniaczana Supierior 7800 do 8300.

Strączkowe, jadalne i pastewne. Gruch 
Wiktoria 5300 do 5700, grom zielony TOO do 
5300, fasola biała 4800 do 5000, fasola kolo­
rowa 4000 do 4300. wyka jara 3400 do 3800, 
peluszka 3400 do 3800.

Oleiste: Rzepak ozimy 6800 do 7009, rze­
pak jary 6200 do z6400, rzepik jary 6200 do 
6400, siemię lniane 12 000, siemię konopne 
7800 do 8900, siemię słonecznikowe 5000 do 
5500, lnianka 6700 do 7200, mak niebieski 
15 000 do 16 000, gorczyca 7300 do 7500.

Pasze treściwe i objętościowe' Otręby 
żytnie 950, otręby pszenne miałkie 1350, 
otręby pszenne grubsze 1450. otręby jęcz­
mienne 850, otręby owsiane 550, otręby ow­
siane z łuskami 400, łuski owsiane 300, otrę­
by kukurydziane 850, makuchy lniane w ta­
flach 3400 do 3500, makuchy rzepakowe w 
taflach 1700 do 1800, siano prasowane I stan­
dard 650 do 750, słoma prasowana 500 do 550.

Warzywa i przetwory: Marchew jadalna 
650 do 890, cebula 1300 do 1400, cebula wol­
ska 1800 do 2000. kapusta 700 do 800, buraki 
ćwikłowe 750 do 850.

Owoce, i;uno leśne i przetwory: Jabłka 
jadalne 8000 do 12 000.

Tłuszcze roślinne: Olej lniany 55 000 do 
do 60 000, olej rzepakowy nierafinow. 24 000 
do 26 000.

Tendencje i obroty: spokojne.
Uwaga: Ceny za przetwory młynarskie ro­

zumieją się franco stacja odbiorcza P.K.P. 
Ceny otrąb bez marży .hurtownika — dy­
strybutora.

*) Ceny dla producenta rozumieją się loco 
rampa, wzgl. wagon, wzgl. magazyn.STRONA 2



na człowieka,
którego Roosevelt uważał za awanturnika

(Telepress). Charles de Gaulle znowu pojawił się na pierwszym planie wy­
darzeń politycznych we Francji. Brat jego, Pierre, oświadczył kilka miesięcy 
temu w Nowym Jorku, że jeszcze w tym roku generał przejmie ster rządu 
IV Republiki. Prasa amerykańska z wielkim zapałem podjęła rozwałkowy- 
wanie tej przepowiedni. Wiadomo, że nowa ordynacja wyborcza do Rady 
Republiki umożliwiła de Gaulle'owi uzyskania 4O°/o mandatów w Wyższej 
Izbie parlamentu francuskiego. „Przepowiednia" Pierre de Gaulle'a ma więc 
szanse realizacji.

Nie tak znowu dawno generał znaj­
dował się u władzy Wypuścił ją jed­
nak z rąk sam a raczej , jak pisał pe­
wien prawicowy tyg ’~ik francuski roz­
czarowany swoim bożyszczem, „uciekł 
z pola bitwy pewnego styczniowego 
poranka, iak tchórzliwy żołnierz ucie­
ka z pierwszej linii frontu". De Gaulle 
nie mógł bowiem przystosować się do1 
demokratycznego ustroju republikań­
skiego. Jedyną jego ambicją jest, utwo­
rzenie reżimu, opartego na jego oso­
bie. Ideologia założonego przezeń 
stronnictwa, RPF. zgodna jest z takim 
właśnie „światopoglądem władzy", od­
noszącym się wzgardliwie do mas na­
rodu.

Charles de Gaulle rozwinął podczas 
wojny sprytnie przemyślaną propagan­
dę mającą na celu przedstaw;enie go 
międzynarodowej opinii publicznej, ja­
ko „symbol" francuskiego Ruchu Opo- I 
ru, choć wprawdzie wcale nie był jego 
inicjatorem. Ruchem Oporu we Fran­
cji kierowali od pierwszej chwili przy­
wódcy komunistyczni.

Zarówno Churchill, iak i Roosevelt 
przejrzeli ambitną gre generała. Pierw­
szy zarzucał mu uważanie się za drugą 
Joannę d'Arc; piezydent USA osądził 
de Gaulle'a w dwóch zdaniach: Jest 
to awanturnik, zaięty własną osobą. 
Wcale nie myśli o szczęściu ludzkości 
i zbawieniu własnego narodu.

Po wypowiedzeniu powyższej opinii 
Roosevelt dodał: „Ze wszystkich krzy­
ży, jakie w życiu nosiłem, krzyż lota- 
ryński jest najcięższy" (Krzyż lotaryń- 
ski był symbolem Ruchu de Gaulle'a 
podczas wojny — dop. red.).

Nawet w najcięższym ogniu wojny 
osoba de Gaulle'a nie przestawała nie­
pokoić patriotów. Któż nie pamięta je­
go nieporozumień z Rooseveltem, jego 
kłótni z gen Giraud porzucenia kom­
batantów Vercours, nieufności w stosun­
ku do komunistycznych członków rzą­
du w Algerze, a przede wszystkim 
podejrzanego charakteru ludzi jego oto­
czenia: Le Remy, Le Passy, którzy oka­
zali się zwykłymi oszustami. Ponadto 
można było spotkać w jego najbliż­
szym otoczeniu cagoulardów, b. 
boracjonistów i notorycznych 
ców.

Znany dziennikarz francuski
Oberle, nie będący komunistą, powie­
dział, że opozycja uważa, iż gen. de

nerałem i, że jego otoczenie składało 
się z wojskowych i cywilów, którzy są 
raczej przyjaciółmj trustów, niż przy­
jaciółmi ludu. ■

Jest to istotnie prawda. W przemó­
wieniach i pismach generała z okresu 
wojny często jest mowa o Francji i o 
zwycięstwie. Nigdy jednak nie wspom­
niał on o demokracji i republice. De 
Gaulle co prawda udał się w r. 1945 
do Moskwy, aby zawrzeć tam „dobry 
i piękny sojusz z potężną i waleczną 
Ros4ą Sowiecką' , lecz już we wrześniu 
1947 roku zganił „ten olbrzymi blok 
ludności i bogactw "

Lud dla de Gaulle'a nie istnieje. W 
jego pojęciu lud nie istnieje, są tylko 
„masy". Generał ' idzie nawet jeszcze 
dalej, nazywając je „zwierzętami po- 
Kucznymi", które „odczuwają potrze­
bę organizacji < potrzebę otrzymania 
wodzów". W pojęciu de Gaulle'a, wódz 
winien być wyposażony w „znaczną 
dozę egoizmu, bezwzględności i prze­
biegłości".

Generał jest bowiem wrogo usposo­
biony wobec „walk partyjnych" i ma­
rzy o „ustroju, w którym istnieje tylko 
jedna głowa". Podobne myśli przeczy­
tać można również w „Mein Kampf" 
Hitlera. Obecnie de Gaulle wydaje się 
gotowy do rzucenia najwyższej staw­
ki w grze. Chodzi bowiem mu nie tyl­
ko o jego przeznaczenie,, lecz jedno­
cześnie o przeznaczenie Francji. Może 
on jednak przeprowadzić tę gre jedynie, 
posiadając w ręku atut amerykański.

Już administrator planu Marshalla, 
Paul Hoffman, podał do wiadomości, że 
USA nie odrzucają hipotezy Francji , 
degaullistowskiej. Raczej de Gaulle, • 
niż Front Ludowy Ta piosenka dobrze 
znana jest we Francji i rozumieją ją 
tam wszyscy prócz zwolenników Trze­
ciej Siły którzy mają zamknięte oczy 
i ■ zatkane uszy Prawicowi socjaliści 
francuscy zgadza K się na współpracę 
z degaullistami, występując przeciwko 
ludowi nie tylko w Radach Miejskich, 
lecz również w łonie samorządu i pod­
czas ostatnich wyborów do Rady Re­
publiki. Degaulliści zasiadają w gabi­
necie u boku Queuille'a. Mayera i Jules 
Mocha.

Trzeba mieć odwagę nazywać rzeczy 
po imieniu. Charles de Gaulle to przed­
stawiciel faszyzmu Można być zwolen­
nikiem faszyzmu, lub demokracji. Nie 
można zajmować jednak stanowiska 
pośredniego. Trzecia Siła uczyniła już 
wybór.

Skąd te płatki—mamusiu?...
j Miska parujących na -stole zieinnnków ma swoistą wymowę, Tym wię­

cej gdy nieco zaaferowana gospodyni oświadcza:
— Przypaliły się...
A wybredny malec z powagą rzekomej dorosłości odpowiada:
— Tak, mamusiu, na gotowaniu trzeba się znać...
Obrazek- wyjęty z życia Pozornie paradoksalny 1 śmieszny. Jeśli jednak 

podejdziemy do tej sprawy z nieco innej strony, o wiele szerszej, na przy 
kład z punktu widzenia przemysłu, stwierdź my, że 1 tam gotuje się zie 
mniaki celem dalszego przerobu, a na tym już trzeba się naprawdę znać. 
Znać trzeba się dlatego, aby całkowicie wyzyskać cenny surowiec.

Nie twierdzę że przemysł zięmnia <lości ziemniaków 
czany nie zna się na swojej roboce 
Chcę raczej/wskazać na skoąjplikowa- kowite wykorzystanie surowca 
ne i rrudne zagadnienia na tym od-i 
cinku.

Ziemniaczany wyścig
Wiele się rob: w dziale przemysłu 

ziemniaczanego. Dowodzie tego choćby 
wzrost ^vydajnośc: pracy. W pierw­
szych latach powojennych sięgała ona 
zaledwie 35 proc., w zeszłorocznej kam­
panii wynosiła 66 proc, przedwojennej, 
a w obecnej prawdopodobn e osiągnie 
stan normalny, lecz zadania w bieżą­
cym roku są o wiele większe. Przemysł 
przerobi 300 tys. ton ziemmaków, to 
jest dwa razy więcej niż w roku ub. 
Skąd jednak ta pewność, dlaczego 
twierdzimy, że wymienioną ilość prze­
robi na pewno? Wskazuje na to zorga­
nizowane w skali masowej współzawo­
dnictwo, odbywające się między 17 
wytwórniami całego kraju W począt­
kach kampanii akcja ta posuwała się 
opieszale naprzód, obecnie daję wyniki 
dobre.

Jak współzawodnictwo to można by 
przedstawić obrazowo?

Dla uproszczenia wyobraźmy sob;e 
wielki kocioł, w którym odbywają się 
odpowiednie procesy. Jak obsługiwać 
‘ę małą jakby fabryczkę aby osiągnąć 
najlepsze wynik’-? Należy wziąć w tym 
celu pod uwagę następu ące zasady: 
przekroczenie, wydajności skrobi w 
stosunku do pewnej ściśle oznaczonej

oraz orzekroczenie 
norm svropu cukierkowego, a w’ęc cał- 

Abv 
.to osiągnąć, trzeba sumiennie i jak 
najdłużej gotować ziemniaki w kotle. 
Oznacza to ednak zwolnienie tempa 
produkcji. Zyskuje się mianowicie na 
jakości, a traci na ilości wytworzonego 
towaru Trzeba więc temu zapobiec, 

j Dlatego punktuje się przerób dobo- 
jwy kotła w zależności od wykazanej 
ilości produkcji' Ten moment wiąże ,, 
dwa ważne zagadnienia współzawodnic­
twa — akość z ilością. Lecz obie te 
zasady nie uwzględniają trzeciego pod­
stawowego czynnika, jakim jest oszczę­
dność. Trzeba więc i o nim pomyśleć: 
punktuje się więc obniżanie norm .spa­
lenia węgla i robocizny w stosunku 
do oznaczonej ilości przerobionych 
ziemniaków. Na tym zamyka się punk­
towanie dodatnie Dochodzą jeszcze 
punkty karne za posto e i- przerwy w 
pracy, które jednak nie mają znaczę- ' 
nia podstawowego

magiczne słowa: Trasa W—Z. 
chyba cała Polska. Zna, ponie- 
postępach tego inżynierskiego 
zakrojonego w naszych warun-

Dwa 
Zna je 
waż o 
dzieła, 
kach na miarę wprost fantastyczną — 

1 prawie co dzień piszą gazety; zna i dla­
tego ponieważ do tego dzieła każdy 

i I przykłada rękę — przecież trasa W—Z 
■ ipowstaje z ' ofiar, płynących z całego 
• kraju, często z wdowich groszy, naj- 
. częściej ze składek ludzi najciężej pra- 
Jcuiących, a najmniei zarabiających.

Magia tych słów kry je‘się iw tym, 
że rok temu kilku zaledwie ludzi no­
cami ślęczało nad szkicowym projek­
tem, a dziś po roku, jakby za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki — cztery 
tysiące ludzi w Warszawie, cztery ty­
siące ludzi na Śląsku setki uczonych 
architektów mechaników, hydrotechni- 
ków, wznosi, wierci, kuje, ryje ziemię, 
wykuwa i snawa żelazne przęsła, sło­
wem — buduje trasę W—Z.

Trasa W—Z ma być ukończona la­
tem 1949 roku Praca spora. W stolicy 
i w kraju może największa. Długość 
trasy wynftsie prawie 7 km, w tym 
most przez Wisłę, głębokie wykopy i 
200-metrowy tunel.

I jeszcze jedno: burzenie. Może wy­
dać się paradoksem to, że w zburzo­
nym mieście jeszcze się coś burzy. Ale 
każde wielkie dzieło- ma to do siebie, 
że aby powstać, musi burzyć Nie mie­
ści się v/ starych granicach, rozsadza 

| je, szuka przestrzeni. Podobnie i tra- 
,sa W—Z. Cała ulica Nowy Zjazd, bieg- 

Gaulle jest więcei politykiem niż ge- nąca wiaduktem Pancera, wyleciała w

kola- 
zdraj-

Jean

.powietrze. Wystarczy powiedzieć, że 
w ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 
budowy wywieziono gruzu i ziemi 
28.900 normalnych wagonów towaro­
wych. Aby tę ilość lepiej uzmysłowić, 
wyobraźmy sobie pociąg złożony z 
tych wagonów. Sięgałby z Warszawy 
do Gdańska.

Jednocześnie przy burzeniu: pietyzm. 
Aby nie naruszyć starych cennych bu­
dowli zabytkowych stojących tuż przy 
trasie, umacnia się je fundamentami, 
głębokimi nieraz na 11 metrów budo­
wanymi sposobem zupełnie nowym i 
nigdzie nie stosowanym. Inaczej z pa­
miątkami, stojącymi na trasie: kopie 
się pod nimi tunel. Rozebrane, ustawi 
się jeVia dawnym miejscu, cegiełka po 
cegiełce, Pietyzm ten wypływa z wiel­
kiego uczucia: ukochania miasta. War­
szawę kocha się nie tvlko słowem 
kocha się ją i szanuje w czynach.

Dijugi pietyzm: ludzie Około tysiąca 
mieszkańców wyjdzie ze zburzonych 
domów. Lecz nie pójdą oni na ulicę. 
Buduje się dla nich od fundamentów 
cała dzielnicę o charakterze zabytko­
wym — Marienstadt. Łączna kubatu­
ra wszystkich wybudowanych w tej 
dzielnicy domów wyniesie 
metrów sześciennych. Trasa 
tylko burzy — wznosi ona 
we i piękniejsze.

Co widzą inżynierowie?

70 tysięcy 
W—Z nie 
domy no-

Co widzą inżynierowie? ..Jesienią 
1948 roku — nasilenie największe zi­
mą nieprzerwane prowadzenie robót, 
wiosną 1949 — znów wzrost nasilenia 
i wreszcie latem 1949 — kulminacyjne

natężenie wykańczania wszystkich ele­
mentów". Jesienią- 1949 roku trasa 
W—Z będzie gotowa.

Czym ona jest? Zacytujemy za „Sto­
licą":

„Jest rzeczą pilną, bo szybkie zbudo­
wanie trasy W—Z znakomicie przyspie- 
sza przebudowę i odbudowę dzielnic, 
przylegających do trasy Przyciąga in­
westorów, a co za tym idzie ludzi któ­
rzy tę dzielnicę zaludnią, ożywią ora 
cą i rozrywką.

Jest rzeczą piękną, bo trasa W —Z 
jest niewątpliwie rozwiązaniem urba­
nistycznym w wielkim stylu, którego 
główną cechą jest rozwiązanie trudne­
go zagadnienia: powiązanie piękna ar­
chitektury starej Warszawy z wyma- 
"ariami komunikacyjnymi nowoczesnej' 
stolicy, z wymaganiami generalnego1 
planu przebudowy Warszawy.

Jest rzeczą ważną — bo zbudowanie 
w tak krótkim terminie z takim roz­
machem zaprojektowanej budowy na­
rzuci nie tylko Warszawie, ale i Pol­
sce nowy styl realizacji wielkich 
przedsięwzięć w odbudowie i przebu­
dowie kraiu.

Wszystkie czynniki 
terii i ducha, które 
dzieło budowy trasy 
mentem wyzwolenia , , „ ,
twórczych. Twórcą iest uczony, inży­
nier, robotnik i przeciętny obywatel. 
Polot, praca ; ofiarność sprzęgły się w 
jedno Trasa W—Z stawia krzvżyk na 
szyderczym powiedzeniu „polska dro­
ga". . Lech Pietrzak

z dziedziny ma- 
składają się na 
W—Z, są doku- 
niespożytych sił

Nie maszyna, lecz człowiek 
’ Zwycięski ząkład otrzyma honorowv 

sztandar pracy oraz wysokie premie. 
, Inne zakłady otrzymają również premie 
, w zależności od ilości uzyskanych 
! punktów. Nadto robotnicy w czasie 
. trwania kampanii zyskują dodatkowy 
t zarobek w postaci akordu. To m. in. po­

budza pracowników do racjonalnego 
. zwiększania ewego wysiłku.

W Luboniu pod Poznaniem znajduje 
. się jeden z największych tego rodzaju ■ 

zakładów w Europie. Jest on technicz­
nie doskonale wyposażony. Można by 
zatem zapytać, czy ta fabryka ma wię­
ksze szanse zwycięstwa od innych tech­
nicznie gorzej wyposażonych? Tak je­
dnak nie ;est. Zwycięży tvlko ten za­
kład, który posiada dzielną, pomysłową 

1 i pracowitą załogę. Nie maszyna bo­
wiem decyduje, ale człowiek. Czło­
wieka naturalnie trzeba wyszkolić, na­
leży zaznajomić z trudnymi procesami 
pracy. Nie zaniedbuje tego Zjednocze­
nie. Urządza ono systematycznie kur­
sy w Bydgoszczy, przeznaczone dla kan­
dydatów na mistrzów. zorganizowało’ 
również gimnazjum Przetwórstwa Ziem­
niaczanego we Wronkach Odcinek 

, szkolenia jest więc dostatecznie przemy - 
■ siany. *

Nie tylko szkolenie wpływa na wy­
dajność i funkcjonowanie poszczegól­
nych fabryk. Ważną rolę, chociaż po­
średnią, odgrywa plantator. Toteż na 
iego pracę zwraca się dużą uwagę 

jUmowy plantacyjne są tak redagowa­
ne aby iego działalnością ak naiumie- 
iętniej k:erować

Można by na zakończenie zapytać, po 
co to wszystko się robi? — Po co tyle 
wysiłku wkłada się w tę dziedzinę? Od­
powiedź est krótka — trzeba zaspo­
koić codz;enńb potrzeby człowieka pra­
cy. Charakteryzuje jo następujący wy­
cinek wzięty również z życia:

— Mamusiu co to dzisiaj za zupa na 
obiad!

— N:e marudź! To z płatków ziemnia­
czanych.

j— A skąit te płatk’? 
’■— Z naszych fabryk...
Przemysł ziemniaczany łączy wielu 

ludzi we wspólnym kręgu pracy i po­
trzeb. “Z. N.

goplana" Władysława Żeleńskiego 
jest pierwszym bez wątpienia god­

nym uwagi wzlotem opery polskiej po 
Moniuszce. Nie aspirując do osiągnięcia 
tych wyżyn twórczych, na jakie 
wzniósł się autor „Halki", dał w niej 
Żeleński dzieło dojrzałe a w skali swe 
go talentu operowego boda j na 'poważ­
nie isze. z którvm nie mogą sie rów­
nać ani ;ego „Konrad Wallenrod" ani 
„Stara. Baśń". W stosunku do stanu 
ogólnego muzvki europe;skiej zacho­
wywał Że1eński-postówę konserwatyw­
ną, nieodmiennie zapatrzony we wzory 
muzyki klasycznej i romantycznej. Ta 
sama organiczna 
kompozytora ujawnia 
operowym „Goplana" 
wczesno-roman tycznej 
bera czy Marschnera, 
wydźwiękom pewnej 
czej, która w czasach Żeleńskiego już 
dawno była przebrzmiała. Ta pierwsza 
w gruncie rzeczy polska ODera roman­
tyczna, wprowadzająca na scenę baś­
niowy świat duchów, chochlików i in­
nych leśnych tworów, zbawia sie u nas 
dopiero w 75 lat po „Wolnym Strzel­
cu" — Webera, który stał s;ę dla 
muzycznej Europy pierwszą jaskółką 
romantyki operowej.

Co prawda libretto „Goplany" jako 
swobodne opracowanie „Balladyny" 
Słowackiego nie całkiem zadawala nas 
pod względem scenicznym. Rażą pew­
ne niezręczności w potraktowaniu fa­
buły przez Germana. Nie idzie tu rzecz 
prosta o nieodzowne licencie w sto­
sunku do oryginalnej 1 
Słowackiego. Uprzywilejowanie świata 
duchów — przez wysunięcie na czoło mieniem często od akcji oderwanym i

dyspozycja natury 
sie na gruncie 
jako typ opery 
w rodzaiu We- 
jest snóźniónym 
ideologii twór-

GOPLANA" Władysława Żeleńskiego
J J

fantastycznej postaci królowej Gopła — 
na niekorzyść świata żywych ludzi, by­
łoby raczej zrozumiałe. Natomiast po­
jawienie się na zamku u Kirkora od­
czarowanego Grabca, który jako król 
dzwonkowy zrnwia się jak „Deus ex 
machina" jest mniej zrozumiałe. Rzecz 
się dopiero wyjaśnia w jego opowia­
daniu. Podobne zygzaki logiki scenicz­
nej są operze dawnego typu, jak wia­
domo, nie obce. Toleruje się je dziś 
chętnie przy muzyce genialnej, która 
wiele rzeczy uświęca. Rażą natomiast 
w zestawieniu z paletą 
dobrego ale enigonisty. 
auspicjami silniejszych 
ności.

W partyturze opery 
obok zrozumiałego w jego epoce od­
działywania Wagnera nie brak elemen­
tów stylu Bizeta czy Gounoda, a w 
dalszej perspektywie Chopina i Schu­
manna. Na’’mocnieisze momenty w mu­
zyce do „Goplany" to przede wszyst­
kim chóry, ensemble oraz niektóre sce­
ny rodzajowe, Partie Kirkowa Aliny, 
Balladyny, matki odznaczają się szla­
chetną inwencja melodyczną w recyta- 
tywach bądź w lirycznych pieśniowych 
ariach. Żeleński i tutaj chyli się wy­
raźnie w stronę liryki wokalnej, mniej 
wnika ląc w dźwiękową barwę r ’’ie- 
stry. Szokuje nas nawet, czasem zbyt 
formułkowym używanym niektórych

kompozytora 
piszącego pod 

indywidual-

Żeleńskiego

wersji tragedii zestawień instrumentacyjnych.
Muzyka „Goplany" choć płynie stru-

nie wiele nas 2 nią wiąże (zwłaszcza 
w momentach napięcia dramatyczne­
go), uimuje niezmiennie świeżym uro­
kiem swego żywioju lirycznego.

Wykonanie dzieła na scenie poznań­
skiej zasługuje na ton' najwyższej po­
chwały. Chóry zespoły śpiewacze i or­
kiestra utrzymane są w karbach zna­
komitej dyscypliny muzycznej. Batuta 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego zda je się 
wnikać w każdy szczegół i najmniej­
sze załamanie frazy Górzyński prowa­
dzi orkiestrę z wyczuciem właściwych

*

Zdzisław Górzyński 
dyrektor Państwowej 
Opery w Poznaniu, 
uczeń Władysława Że­
leńskiego, z pietyz­
mem przygotował 

muzyczną stronę 
„Goplany"

do 
są

proporcji jej brzmienia w stosunku 
głosów. Chóry : zespoły w intonacji 
niezachwiane i mają żelazną rytmikę.

W reżyserii Trzcińskiego czuło się 
rękę wytrawnego znawcy teatru, który 
również za kulisami opery czuje się w 
swo'm żywiole. Pominąwszy już zręcz­
ną inscenizację zjaw i wszelkich mo­
mentów cudowności podkreślić trzeba 
jednolitą, stylową i dogłębnie wystu­
diowaną grę poszczególnych śpiewa-

ków. Można by się spierać o to, czy 
chóry w momentach muzycznego po­
pisu powinny zastygać w pewnym 
plastycznym geście, który by (w zwią­
zku z tekstem) podkreślał względnie 
tłumaczył sens ich wypowiedzi, czy 
też pozostawać w statycznej postawie 
obserwatora, w postawie koncertowe) 
— jak tego chce reżyser. Opowiedział­
bym się raczej za pierwszym sposo 
bem, choć zanewne nie we wszystkich 
scenach byłoby to możliwe.

Spośród zesoołu żeńskiego na czoło 
wysuwa się Alina w ujęciu Marii So­
wińskiej. Sopran je: brzmi miękko 1 
równy jest w całei skali. Emisja natu­
ralna i swobodna powoduje, że w jej 
śpiewie nie czuje się wysiłku a głos 
jest zawsze wystarczająco nośny 
i dźwięczny. Na uwagę zasługuje też 
wzorowa dykcja tej śniewaczki. Balla­
dyna — Zofia Ciepielówna dysponuje 
oięknym sopranem dramatycznym o 
szerokie: skali, który wszakże w wy­
sokich regionach nieco wibruje i nie 
zawsze brzmi szlachetnie. Franciszka 
Denis-Słoniewska (wdowa) to okazały 
mezzosopran, którego wolumen zdolny 
byłby przeniknąć nawet przez mur or­
kiestry wagnerowskiej. Cóż dziwnego, 
że na sam dźwięk tak potężnego głosu 
matki Alina wstała z grobu. Fakt stał 
się oczvwistv, choć mniej oczywistym 
pozostało czy tak samo myślał Sło­
wacki względnie librecista kompozy­
tora. Prawdą jest również iż walory 
głosowe (szczególnie średnicy) Denis-

Słoniewskiej wydaią się być nieprze­
ciętne a ponadto obiecujące wiele w 
toku dalszego wykorzystania jei na 
scenie naszej opery „Goplanę" śpie­
wa Chwoyko-Charłampowiczowa. Kre­
acja interesująca muzycznie, wykazu­
jąca dużo inicjatywy artystycznej w 
interpretacji i frazowaniu SpieWa w 
pozvcjach trochę niewygodnych dla 
skali a stąd chwilami wysiłek i tony 
forsowane.

W partii Kirkora błyszczał Stani­
sław Rov który bezwvsiłkowvm śpie­
wem, spokojnie modelowaną frazą 1 
swobodna grą wywarł wrażenie, jak 
zwykle, b dodatnie

Dobry był także Kostryn Cezarego 
Kowalskiego i postać charakterystycz­
na Grabca (Radzisław Peter), które 
łącznie ze Skierką fprżyjemna sylwet­
ka Wiesławy Ćw'klmskiei) i chochli­
kiem (Krystyna Kosta!), dopełniały■ ca­
łości zharmonizowaneno dobrze zespo­
łu. Pomysłowy balet ukł. M. Statkiewi- 
^za (solistki Bittnerówna 1 Pokrzywiń- 
ska) przy akompaniamencie nikłćgo 
walczyka oklaskiwałem na równi z in­
nymi. Kostiumy fantastycznych postaci 
baletu były nieco sztuczne.

Oprawa dekoracyjna Karola Frycza 
bezpretensjonalna w kompozycji choć 
dyskretna i nienarzuca4ąca się w kolo­
rach.

Całość przedstaw:enia utrzymywała 
się. na poziomie, którego mamy prawo 
nie powstydzić się wobec scen zagra­
nicznych. Oby to się stało dobrą wróż 
bą dla opery poznańskiej.

Dr Zygmunt Sitowski
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Uczniowie Srkoly Rolniczej w Psar a cis 
odrabiają, lekcje przy kaganku

u obok biegnie linia wysokiego napięcia
Co na to Zjednoczenie Energetyczne i Związek Samopomocy Chłopskiej?

Siedemnaście kilometrów od Ostro­
wa Wlkp., przy szosie Rososzyca— 
Skalmierzyce, leży wieś Psary oraz ma­
jątek z okazałym pałacem poobszar- 
niczym. Widok tak pięknego budyn­
ku, otoczonego staiym parkiem, przy­
kuwa naszą uwagę.

- Wstępujemy. Na bramie • widnieje 
napis „Szkoła Rolnicza". Rozglądamy 
się dookoła. Stare akacje, sosny kana­
dyjskie, grupy świerków oraz^ podszy­
cie leszczyny tworzą malowniczą ca­
łość.

Wstępujemy do przybytku wiedzy 
rolniczej i kierujemy się do kancela­
rii szkoły. Zamiast opowiadania kie­
rownik proponuje, abyśmy zwiedzili 
cały gmach, park, budynki gospodar­
cze. Z przyjemnością przyjmujemy ta­
ką propozycję. W trakcie oglądania 
dowiadujemy się, że w Psarach są 
dwie szkoły rolnicze. wytypowane 
przez Wydział Oświaty Rolniczej w 
Poznaniu jako wzoTowe. ' Na parterze 
mieści się średnia szkoła męska, po 
zwiedzeniu której udajemy się do żeń­
skiej. Ten sam duch czystości i^po- 

< rządku panuje także tutaj. Zwiedzamy 
■ pracownię żywienia rodziny, pracow­
anie krawiecką, łazienki, internaty żeń­
ski i męski oraz dużą salę, na które] 
widnieje napis „Świetlica". Z okien 
i ej rozpościera się piękny widok na 
łąkę, przeciętną rzeką Ołobok, otoczo­
ną lasem świerkowym — miejsce wy­
marzone na odpoczynek, na wytchnie­
nie po całodziennej pracy.

Ze świetlicy idziemy do parku i tu 
nasz wzrok przykuwa pięć dębów, li­
czących około 500 lat. Trzech nas nie 
może objąć seniora Siadamy w cieniu 
konarów dębowych i gawędzimy da­
lej dowiadując się, że do szkól w ro­
ku bieżącym uczęszczało 86 uczniów i 
uczennic.

Dowiadujemy się od kierownika, ile 
to trzeba było poświęcić pracy, ener­
gii, aby zdewastowany gmach dopro­
wadzić do obecnego stanu. Jesteśmy 
pewni, że nic tej szkole obecnie nie 
brakuje, nic jej nie potrzeba! Pomyli­
liśmy się jednak. Bo największą bo­
lączką, |aką szkoła odczuwa — to 
sprawa oświetlenia budynków i sal wy­
kładowych. Co prawda szkoła posiada 
własną elektrownię, ale brak jej mo­
toru a koszta nabijania akumulatorów 
wynajętym ciągnikiem są b. wielkie. 
A tymczasem...

W odległości 200 metrów od gma­
chu szkolnego biegnie linia Wysokie­
go napięcia, a trzy kilometry w linii 
prostej w Sławinie stoi transformator 
o zasięgu 5 km, a więc może objąć 
również Szkołę Rolniczą w Psarach.

Sprawa oświetlenia szkoły to nie 
tylko spijawa jednego człowieka, ale

r

nas wszystkich głębóko obchodząca. 
Szkoła prowadzi przecież dwa interna­
ty męski i żeński, gdzie młodzież wie­
czorami odrabia swoje lekcje.

Czy w kasie Wydziału Powiatowego 
nie znajdzie się kwota na zelektryfi­
kowanie jszkoły? Czy Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nie ma na pomoc fundu­
szów? Czy gmina Sieroszewice, na te­
renie której szkoła się znajduje nie 
myśli o elektryfikacji swoich gromad 
i szkoły?! Oto pytania, na które po­
winniśmy otrzymać wyjaśnienie.

Mamy nadzieję, że sprawa oświetle­
nia szkoły w Psarach znajdzie rów­
nież oddźwięk w Zjednoczeniu Energe­
tycznym w Kaliszu.
• Trzeba szkole pomóc, bowiem 

chowuje ona i kształci przyszłych 
nierów kultury rolniczej na wsi i 
cowników na niwie przebudowy ustro­
ju rolnego, (md)
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99czuł s?ą wśród PBiaSdw ® bma t
teraz posiedzi 4 lata w więzieniu

Józef Cichy, zam w Trzeboszu, pow. 
Rawicz, już w 1939 roku gorliwie po­
magał władzom niemieckim w akcji 
wysiedlania Polaków. „Zasługi" przy­
jaciela Niemców nie wystarczyły dla 
uwzględnienia jego wniosku na listę

wy- 
plo- 
pra-

Józef Cichy jednak w gorliwości 
swej zrobił odwołanie od decyzji tych 
władz podnosząc w nim „że już przed 
wojną czuł się wśród Polaków jak 
między wilkami". To poskutkowało i 
wreszcie 23. II. 1942 władze niemieckie

V D. jak5 skierował w dniu 14. II. 1940 [ przyznały mu „łaskawie’* kat. IV V. D. 
do władz okupacyjnych.

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, tn. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło 
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Ceny utrzymane. \ Pow. Komisja Cenni­
kowa podaie do wiadomości, że ceny arty­
kułów żywnościowych ustalone na" czas od 
1 do 15 bm., obowiązują nadal aż do 
odwołania wzgl. ogłoszenia nowych cen.

Miejska Publiczna Czytelnia Czasopism 
jest w trakcie najlepszego rozwoju. Dzienna 
ilość czytelników dochodzi do 40 osób i sta­
le wzrasta. Obok czytelni przygotowuje się 
w szybkim tempie Bibliotek® Miejską, która 
w tej chwili liczy ponad 700 tomów. Gdy 
uda się doprowadzić do połączenia Biblio­
teki T. C. L. z Biblioteką Miejską, liczba 
tomowi wyniesie ponad 2500. Otwarcie 
Biblioteki Miejskiej nastąpi 1 stycznia 1949 
W budżecie miejskim na rok 1949 przewi­
dziano na zakup książek do tejże biblioteki 
1 milion złotych.

Z życia Stronnictwa 
obradował Powiatowy 
Ludowego wspólnie z 
spodarczą. Mówiono

stawowej im. Marii Konopnickiej. Ze spra­
wozdania Zarządu wynika, że Kolo Rodzi­
cielskie miało w roku sprawozdawczym po­
nad 390.090 zł dochodu, z czego zasilano 
fundusz biblioteki szkolnej, zakupiono po­
moce naukowe, wspierano akcję dożywiania 
biednych dzieci oraz wydatkowano ponad 
50.000 zł na zradiofonizowanie szkoły. Prace 
nad zradiofonizowaniem szkoły kosztem 
110.000 zł postanowiono, wykończyć w naj­
bliższych tygodniach. Wybrano Zarząd 
Koła Rodzicielskiego w następującym skła­
dzie: pp, Stanisław Morisson — prezes, Mo- 
szak — sekretarz. Wawdalowa — skarbnik. 
Trzciński — wiceprezes. (md)

Ludowego. Ostatnio 
Zarząd Stronnictwa. 
Sekcją Kobiet i Go 
o małym udziale 

kobiet w życiu Stronnictwa.
Przedyskutowano zagadnienie wyborów 

władz Samopomocy Chłopskiej oraz delego­
wania odpowiednich reprezentantów wsi do 
samorządu terytorialnego. Ustalono wytycz­
ne oczyszczania szeregów Stronnictwa z 
elementu klasowo obcego. Przede wszyst­
kim wykluczeni będą członkowie, których 
cechuje nieróbstwo w stosunku do organi­
zacji partyjnej, dalej sięjący plotki i pa­
nikę, wszyscy wyzyskiwacze** spekulanci, 
alkoholicy i ci, co przeszkadzają w odbu­
dowie kraju.

Współpraca rodziców ze szkołą. W ub. 
tygodniu odbyło się walne zebranie Koła 
Rodzicielskiego przy Publicznej Szkole Pod-

Wiadomości z Mikstatu
Uroczysta akademia. Na zakończe­

nie Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej i z okazji 31 rocznicy Re­
wolucji Listopadowej zorganizowano 
w naszym miasteczku uroczystą akade­
mię, w której wzięło udział społeczeń­
stwo tut. jak i z okolicy, O stosun­
kach łączących nas z zaprzyjaźnionym 
ZSRR mówił p. burmistrz Głogowski. 
Młodzież szkolna wykonała część arty­
styczną akademii. Wysłano telegramy 
hołdownicze do Prezydenta R. P. i Ge­
neralissimusa Stalina.

Zrzeszenie Pszczelarzy obradowało 
nad racjonalnym prowadzeniem pasiek. 
Pouczający referat o chorobach 
pszczół wygłosił p. Szymanowski. Tu­
tejsza organizacja pszczelarska istnieje 
od trzech lat i skupia 18 pszczelarzy, 
którzy posiadają w tej chwili ponad 
140 pni.

i#! W dniu 16 listopada 1948 r. zmarła nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia, śp.

fa z Machnickich w

Walentyna Szulczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o godz. 11.30 z kaplicy cmen­

tarnej parafii Bożego Ciała na Dębcu, ul. Wiśniowa.
O czym donosi

Poznań, Za Groblą 5

w nieutulonym żalu pogrążona 
rodzina

p8988

A
We wtorek, dnia 16 listopada 1948 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 

św„ w 52 roku życia, mój -najukochańszy mąż, najlepszy ojciec oraz 
szwagier śp.

b. oficer W.P.
nam zwłok na wieczny spoczynek odbędzie 
bm., o godz. 10.30. Pochód żałobny wyruszy

Odprowadzenie drogich
się w czwartek, dnia 18 , _ _ .
z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi 

i szwagremF2188

Dnia 16 listopada 1948 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój mąż, nasz ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

Ignacv Giernaiowsk!
powstaniec Wlkp. 1918 — śródmieście

przeżywszy lat 74. y
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy Naramowicach Osiedle 127 

nastąpi w piątek, 19 bm., o godz. 9 do kościoła parafialnego w Naramo­
wicach skąd po nabożeństwie żałobnym pogrzeb na cmentarz parafialny. 

W smutku pogrążona
Naramowice — Osiedle 127 rodzina
Dojazd autobusami z al. Pułaskiego 1 z Tamy Garbarskiej. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 25705

Trzeba się zastanowić
przed złożeniem podpisu

,Nikt nie może się zasłaniać niezna-l Położenie podpisu jest przecież ak- 
aóścia DrzeDisów ustawowych" —Hem wyrażenia swej zgody na treść du- 

,kumentu. W ten sposób zaciąga się zo­
bowiązania, zgadza się na udzielenie 
komuś pożyczki, czy oddanie jakichś dóbr 

-------  -i---------—/o-------------------- ^aterialnych innemu człowiekowi. Ka- 
tłumacząc się przed sądem, że nie znali ra za wykorzystanie cudzego podpisu 
prawa. Tego rodzaju uniewinnianie się jest oczywiście zależna od wartości, 
może wpłynąć tylko na------------------------------------------ ---- - j-i-. . . .'

kary, o ile sąd stwierdzi jego praw­
dziwość i wyjątkowo niski poziom umy­
słowy podsądnego. Nigdy nie może 
wpłynąć na absolutne umorzenie do­
chodzenia.

Co jest najczęstszym przestępstwem 
powodowanym brakiem znajomości 
prawa? Przede wszystkim kwestia pod­
pisów na dokumentach. Zdarza się, że 
ktoś podpisuje na jakimś dokumencie 
urzędowym czy zobowiązaniu banko­
wym swą żonę, brata, syna czy ojca. 
Z chwilą, gdy podpis został złożony pod 
cudzym imieniem i nazwiskiem, czyn 
podlega karze i to dość surowej. Prze­
pis prawny tego zakazuje, a sąd musi 
wyjść z założenia, że ma do czynie­
nia z fałszerstwem. Nie można się wte­
dy tłumaczyć, że fałszerstwa dokonano 
w dobrej wierze, a osoba za którą pod-! 
pisano dokument i tak zgadza się z je-' 
go treścią.

To samo dotyczy pokwitowań. Nie 
wolno kwitować odbioru jakichkolwiek 
pieniędzy cudzym nazwiskiem. Kwitu­
jąc trzeba się podpisać swoim własnym 
imieniem i nazwiskiem. Gdy nie mo­
żna odebrać pieniędzy natychmiast, le- 

|piej poczekać, aż osoba uprawniona do 
odbioru się zjawi. W przeciwnym wy­
padku, odbierając cudze pieniądze mo­
żna się narazić na dochodzenia proku­
ratorskie nie tylko za fałszerstwo pod­
pisu, łecz także za bezprawne przy­
właszczenie sobie cudzych pieniędy. Z 
punktu widzenia prawnego jest w za­
sadzie obojętne, kto jest osobą poszko­
dowaną — brat, żona, czy ojciec. Fakt 
przestępstwa pozostaje-

Każdy obywatel winien się głęboko 
zastanowić nim położy gdziekolwiek 
swój podpis. Powinien zapytać się dla- 

j czego ma się podpisać. Lekkomyślnie 
i bowiem może się wplątać w nieprzy­
jemne kłopoty.

jomością przepisów ustawowych1 — 
stwierdza zasada prawnicza. Zasada 
jest słuszna, gdyż w przeciwnym wy­
padku powstałby nieopisany chaos. 
Ludzie popełnialiby czyny karygodne

złagodzenie j lub ważności danego dokumentu. Jed-
nak fałszerstwo pozostaje faktem bez 
względu na istotę aktu.

Inną formą braku znajomości prawa 
jest brak zainteresowania się dokładną 
treścią zawiązywanych umów. Np. bar­
dzo często pracownik nie interesuje się 
warunkami pracy, które mu dyktuje 
pracodawca, a później ma z tego po­
wodu różnorakie kłopoty.

Doniosłą rolę spełniają komisje po­
pularyzacji prawa, które istnieją przy 
każdym Sądzie Grodzkim. Tam też na­
leży się zwrócić z prośbą o wszelkie 
wyjaśnienia przy zawieraniu, czy pod­
pisywaniu jakichś ważnych umów lub 

1 dokumentów. (1)

/

KĄTEM

\Pan sekretarz i student

Na rozprawie sądowej, która odbyła 
się w tych dniach przed Sądem Okrę­
gowym zaprzaniec usiłował dowieść na j 
swą obronę jakoby pomagał w czasie i 
wojny społeczeństwu polskiemu przy­
łączając na dowód tego, fakt, że w 
okresie okupacji podarował jednemu 
Polakowi aż... 17 jajek.

Sąd jednak nie uznał tego rodzaju 
„wielkoduszności" za dowód wystar­
czający a występujący w charakterze 
oskarżyciela publicznego prokurator 
Wróblewski podkreślił szczególnie złą 
wolę oskarżonego z jaką dopuścił się 
on haniebnej zdradv narodu polskiego 
i żądał przykładnej kary.

Sąd po naradzie wydał wyrok skazu- 
zdrajcę na 4 lata więzienia i u- 
praw publicznych 
praw honorowych

jący 
tratę 
skich 
5 lat.

Po 
prokuratora Cichy został 
dzony z sali rozpraw do więzienia.

Czy lek frustao usunąś!
Klientów licznie wstępujących 

piekarni p. S. przy ul. Słowiańskiej 
(róg alei Krasińskiego) musi niewąt­
pliwie kłuć w oczy umieszczona na 
drzwiach tabliczka,. podniszczona 
wprawdzie, jednak z wyraźnym jeszcze 
napisem „geoffnet von" no i godziny 
otwarcia-sklepu. Napis widoczny na­
wet wieczorem wywołuje zdziwienie, 
że nikt dotąd nie pomyślał o jego 
zdjęciu.

Chyba, że napis ten ma być specjal­
ną pamiątką poniemiecką? W takim 
razie proponujemy oprawić go w ram­
kę i umieścić za szkłem. (!) (‘

ogłoszeniu wyroku,

i obywatel- 
na przeciąg

na wniosek 
odprowa-

do
40

Złote gody
pożycia małżeńskiego

W Niechanowie koło Gniezna pp. Sta­
nisław i Teresa Rosińscy obchodzili 
50-lecie małżeństwa, czyli złote gody. 
Na intencję jubilatów ks. prób. Heliń- 
ski odprawił uroczystą mszę św. Do­
dać należy, że Jubilaci wychowali 5 sy­
nów i 3 córki oraz doczekali się 12 
wnucząt.

Cenionym i szanowanym w okolicy 
Jubilatom życzymy, aby w dobrym 
zdrowiu doczekali się diamentowych 
godów no i oczywiście prawnuków.

(wł)

zamów prenumeratę zleceniową
„GŁOSU*

WIELKOPOLSKIEGO" 

na miesiąc gru Jzień 
w najbiiższ m Urzędzie Pocztowym

ram-£2
Cena 135,— zł 

wraz z przesyłką pocztową

O poczynaniach biurokratycznych nie­
których panów, którym śnią się jeszcze 
czasy niesławnej pamięci „babci sanacji" 
pisaliśmy już nieraz. Człowiek biedny, 
zwłaszcza ze wsi, nie miał wstępu tam, 
gdzie by mógł sprawę załatwić. Źle 
ubranego „chama" traktowano zawsze 
u nas gorzej niż pana w futrze. Te po­
zostałości pokutują jeszcze tu i ówdzie 
dziś.

Bywają wypadki w życiu prywatnym, 
gdzie ingerencja urzędowa zawodzi i po- 
zoslaje tylko pręgierz publiczny. Choćby 
taki wypadek, opisany przez studenta Po­
litechniki Wrocławskiej p. Edmunda Aga- 
ciaka z Zębowa, pow. Nowy Tomyśl:

„Po ukończeniu pierwszego roku stu­
diów gonię już resztkami zasobów mate­
rialnych. Jako syn zamordowanego przez 
hitlerowców b. więźnia Fortu VII i Oświę­
cimia należę wraz z matką wdową do 
Związku b. Więźniów Politycznych Kolo 
Lwówek. Zwróciłem się do Sekcji Mło­
dzieżowej tegoż Związku w Gliwicach z 
prośbą o stypendium. Prośba została po­
traktowana b. przychylnie. Ze względów 
formalnych zażądano tylko dowodu, że 
jestem istotnie synem zamordowanego 
więźnia politycznego. Któż ma takie za­
świadczenie wydać jak nie oddział Związ­
ku, do którego należymy? Lecz tu właśnie 
rozpoczęła się rzecz nieprzyjemna, świad­
cząca o wychowaniu pewnych ludzi.

Udałem się do sekretarza Zw. b. Więź­
niów we Lwówku p. Wierkiewicza. Nie 
zastałem go w domu, a żona oświadczyła 
mi. iż mogę „pana sekretarza" spotkać 
w restauracji obok.

Udałem się tam i zastałem p. W. przy 
niszczeniu alkoholu. W odpowiedzi na 
prośbę oświadczył, abym czekał w mie­
szkaniu prywatnym, a „pan sekretarz za­
raz przyjdzie". Czekałem cierpliwie kilka 
godzin i wreszcie przyszedł pan sekretarz, 
dumny jak paw i na wstępie oświadczył, 
że on żadnego zaświadczenia nie wyda, bo 
on jest sekretarzem i tak jak on powie, 
tak być musi. Gdy zacząłem perswado­
wać, że od tego zależy uzyskanie stypen­
dium i możność dalszej nauki oraz przy­
szłość dla mnie, pan 
mocy swej małżonki 
prostu za drzwi."

Tyle nasz student. Ze swej strony do­
damy że gdyby do pana sekretarza przy­
był jakiś panek jakiś maminsynek, z sy­
gnetem rodowym na palcu, to byłby za­
pewne inaczej potraktowany. .Taka jest 
niestety mentalność niektórych ludzi. Za­
rząd Powiatowy względnie Wojew. Zw. b. 
Więźniów Polityc znych winien pouczyć 
,pana sekretarza" oddziału lwóweckiego, 
jak należy oostępować z biednymi studen- 
tami-sierotami.

Należy w stosunku do takiego pana 
wyciągnąć konsekwencje organizacyjne. 
Nie powinien on piastować godności do 
jakiej nie dorósł Kajot

sekretarz przy po- 
wyrzucił mnie po

Dnia 17 listopada 1948 zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa i najukochańsza żona, 
nasza najlepsza mamusia, nieodżałowana córka, siostra i synowa, śp.

z Błaszczyków

Stefania Urbaniakowa
przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
22 bm., w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W nieutulonym żalu pogrążeni
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, M. Focha 122 m. 1
Głogów, Jarocin, Gniezno. Golina, Brzostów 25743

W rocznicę śmierci, śp.

prof. d-ra 

Ludwika Sitowskie^o 
w sobotę, 20 listopada 1948, o godz. 9, odpra­
wiona zostanie uroczysta msza żałobna w ko­
ściele św. Jana Vianey na Sołaczu.

Wszystkich Krewnych, Kolegów i Przyjaciół 
Zmarłego zawiadamia o tym 
25583 rodzina

W piątek, dnia 19 listopada 1948 o godz. 7.30 0 
w Kościele Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej £3 
odprawiona zostanie

msza św.
za duszę, śp.

prof. Janusza Zeylanda
o czym zawiadamia

25202 Grono Jego przyjaciół i uczni H

ł
W poniedziałek, dnia 15 listopada 194S zmarł 

po długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, dzia­
dek, teść, stryj, wuj i szwagier, śp.

Józef Mn
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby, o czym donosi

w ciężkim smutku pogrążona

żona z córkami
Ostrzeszów, Skoki, Leszno, Katowice, Gdynia 

lla-149 _____ _ ____________

lewicz

Licytacja
W dniu 30. 11. 48 r. o godz. 11 w Elektrowni Wit­

kowo odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej li­
cytacji najwięcej dającemu:

1. Motoru „Deutz" 45 PS na ropę, przerób, na gaz 
ssący na chodzie z generatorem, but. do powie­
trza, dynamo 230 V. 130 A. 30 KM. 1100 obr. z pa­
sem skórz. 15 m X 160 X 10 mm i kpi. urządz.

2. dwa dynama 230/300 V. 120 A. 27/5/36 KW. 700 obr. 
z pasem skórz. 10 m X 160 X 10 mm.

3. Motor A.E.G. 220 V. 50,5 A. 13 KW. 1575 obr. dy 
namo A.E.G. 20/160 V. 100 V 65 KW. 1575 Obr. z 
rozruszn.

4. Motor A.E.G. 3 Ps. 220 V. 600 obr.
5. Ca 90 szkieł do akumulatorów 50X20X23 cm 3 rez 

butle do powietrza, 3 baseny do ropy o poj. 
po 5 i 10 tys. kg rura wydechowa z tłumnikiem 
do motoru 250 KW„ oraz przyrządy pomiarowe, 
automaty do regulowania energii elektr., kompl. 
urządzenie do ładów, akum. itp.

6. Dwa motorki 1,5 PS i 2,2 PS 220 V 6,5 i 11,7 A. 
z pompami i basenami pod nacisk o poj. 1500 
i z kompl. urządz.

7. Jeden motor 110 PS na ropę V. 220—50,5 obr. 1575 
brak części.
Wszystkie dynama i motory na prąd stały.

p. o. burmistrza
lla-153 (—) Winiarski

do butów 
płócienne

ś futrzane 
p8762

poleca

Ijtwitsla Wkła^sk
W. GOLATKA 

.tarocln Ryne'< 15 
Spółka Komandytowa 
Kurt — Detal
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Ubezpleczalnia Społeczna w Gorzowie Wlkp. podąje 
4o wiadomości, że z dniem 1. XII. 1948 r. wydawać 
będzie wyprawki niemowlęce dla ubezpieczonych 
pracowników rolnych. Nabywają uprawnienia do wy­
prawek tylko te kobiety (pracownice rolne lub człon­
kinie rodzin prac, rolnych), które począwszy od dnia 
1. XII. 1948 r. będą w IX m-cu ciąży, lub urodzą 
dzieci po dniu 30 listopada 1948 r.

Na dzieci urodzone przed 30 listopada br. Ubez- 
pieczalnia wydawać wyprawek nie będzie.

Celem otrzymania wyprawki, . należy przedłożyć 
druk „wyprawka niemowlęca**, potwierdzony przez 
lekarza Ubezpieczalni Społecznej i zaświadczenie 
pracodawcy lub legitym. ubezpieczeniową z aktual­
nym wpisem pracodawcy.

Dyrekcja 
Ubezpieczalni Społecznej 

llb-252 ________________ w Gorzowie Wlkp.
Km. 158/48 x

Obwieszczeni
Sekretarz Sądu Grodzkiego w Pniewach, Antoni 

Drobnik, p. o. komornika sądowego w Pniewach, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia

, 20 listopada 1948 o godz. 12
w Pniewach przy ul. Wolności 18 odbędzie się pierw­
sza licytacja jednego konia karej klaczy ur. w ro­
ku 1935 oszacowanego na 80 000 zł i jednego szora 
roboczego oszacowanego na 15 000 złotych.

Konia i szory można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. >

(—) A. Drobnik
lla-155__________________ p. o. komornika sądowego

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Lesznie ogłasza, że przeciwko 

niżej wymienionym nieujętym osobom-, oskarżonym 
z dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 o wymiarze kary 
dla faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy oraz dla 
zdrajców narodu (Dz. Ust. nr 69/46) zostały wszczęte 
postępowania karne. Imiona i nazwiska, data i miej­
sce urodzenia, ostatnie miejsce zamieszkania oskar­
żonych oraz sygnatury akt są następujące: 1. Stani­
sław Franciszcżak, 11. 4. 1878 Pronno pow. Środa. 
Rawicz Wały Jana III nr 11, K 71/46, 2. Stanisław 
HSusler, 1902 Marianice pow. Babimost, Przybysze- 
wo pow. Leszno, K 80/46, 3. Jerzy Waldhelm, 30. 4. 
1911 pow. Rawicz, Kościan, ul. Ks. Surzyńskiego 15, 
K 81/46. 4. Rudolf Lindner, 25. 10. 1916 Strzykowo pow. 
Brzeziny, Bojanowo pow. Rawicz, K 560/47, 5. Herta 
Schobert, 8. 12. 1908 Gożdzin pow. Wolsztyn, Wol­
sztyn Sienkiewicza 5. K 759/47, 6. Antoni Cordier, 
28. 12. 1907 Bemfried, Gars Bawaria, K 1058/47, 7. Hen­
ryk Bandor, 4. 10. 1928, Rawicz, Rawicz ul. Konopni­
ckiej nr 12, K 203/48, 8. Stanisław Lewandowski, 
3. 5. 1929 Wolsztyn, Leszno Rynek nr 37, K 208/48.

 llb-270

Wolne posady

Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w 
Szczecinie poszukuje lekarza 
weterynarii na stanowisko in­
spektora okręgowego wetery. 
narii. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw należy 
składać w Wydziale Personal­
nym Zarządu Okręgowego w 
Szczecinie, ul. W. Pola 6.

llb-230

samodzielna od stycznia 
potrzebna. Utrzymanie, 
mieszkanie wolne. —
Zgłoszenia: Maciej Ur­
bański, Skład żelaza, 
Krobia. p8981

Gosposia samodzielna na staże 
do małżeństwa z dzieckiem po­
trzebna. Małeckiego 11. m. 4a. 
_____________________25687 
Asystentkę dentystyczną, bie­
głą operatywie. przyjmie zaraz 
lekarz-dentysta. Oferty Glos 
Wielkopolski nr lla-143.
Przedstawiciela wprowadzone­
go poszukuje wytwórnia per- 
fumeryjno.kosmetyczna na te­
ren m. Poznania i wojewódz­
twa. Oferty pod „Perfumeria**, 
Impet Warszawa, Sikorskie- 
go 42. __ _______ llb;2O6
Urząd parafialny Różańsko, po­
wiat Myślibórz, woj. Szczeciń­
skie. poszukuje organisty. Wa­
runki dobre. Zgłaszać 'się mo- 
żna listownie._________p8951
Bilanslsta(tka), rutynowany, 
potrzebny od 1. 12. 1948 na 
prowincję w charakterze człon­
ka zarządu Spółdzielni. Oferty 
z odpis, świadectw i referencji 
i z pod. warunk, kier, do Gł. 
Wielkop, nr lla-150.
Apteka w Gostyniu poszukuje 
zaraz .magistra(try) farmacji 
na stanowisko kierownika. * 

llb-255
Dojarza samotnego poszukuję 
do 20 sztuk byd-a (11 króW 
dojnych) od 1 grudnia. Stani­
sław Malak, Januszkowo, p-ta 
Żnin._______________ llb-254
Potrzebni zaraz do Sanatorium 
ZUS Zdunowo koło Dąbia Szcze­
cińskiego technik-mechanik, 
kwalifikowani palacze do ko­
tów wysokiego ciśnienia (egza­
minowani przez Państwowy 
Nadzór Kotłów). Wynagrodzę, 
nie wg tabeli płac pracowni­
ków ZUS. plus mieszkanie słu­
żbowe wyżywienie. Zgłaszać 
się: Sanatorium -Zdunowo —• 
poczta Wielgowo. llb-253

najciekawsze audycje radiowe na sobotę 20.11.48
8.30 ,.Uliczka Klasztorna" — powieść radiowa A. Kowal­

skiej; 12.20 Koncert solistów. Wykonawcy: M. Sowińska 
(sopran). A. Olejnik (obój). H. Szperka fakomp.); 13.00 „Kalej­
doskop muzyczny** w opr. Mariana Obsta;- 13.35 Kwadrans 
muzyki symfonicznej; 13.50 ZMP przed mikrofonem; 14.00 
Młode talenty muzyczne. Wykonawcy: Zdz. Marczyński (kontra­
bas), Stanisław Renz (fortepian); 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Ciep o właściwe ciał** w opr. H. Moese; 14.30 
Recital fortepianowy Bożeny Szwichlikowej; 15.10 Z cyklu 
„Portowe światła** — pogadanka Zygmunta Bartnickiego 
„Światła wytyczają drogę; 15.30 „Drewniaczek** — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 16.30 „Marynarz z Aurory**, opo­
wiadanie; 16.45 „Przy sobocie po robocie** —- transm. z Cze­
chosłowacji; 17.45 Audycja KCZZ; 18.00 Lekcja języka rosyj­
skiego; 18.15 „W rytmie tanecznym**; 18.45 Audycja Świetli­
cowa — „Inscenizujemy sztukę** — audycja słowno-muz. dla 
świetlic wiejskich; 20.50 W 38 rocznicę śmierci Lwa Tołstoja, 
pogadanka; 21.00 „Wiecżór Mickiewiczowski" —- „Droga 
Mickiewicza do rewolucji 1848 r." — montaż w opr. Wacława 
Kubackiego; 21.30 Muzyka francuska; 21.55 „Spotkanie z Szy­
manowskim" — fragment książki Jarosława Iwaszkiewicza;
22.10 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. J. Cajfltera;
23.10 Muzyka taneczna. |

Wydawca- Spółdzielnia Wydawnlczo-Oświatowa .Czy­
telnik"
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Zawijaczki biegłe potrzebne. 
Zgłoszenia: firma ,Delicja“, 
św. Marcin 27. - 25677
Dziewczyna dochodząca zaraz 
potrzebna. Dąbrowskiego 43 
m. 5.____________ 25675
Dziewczyna uczciwa, gotowa­
niem, potrzebna. Wroniecka 12 
Restauracja.__________ p8983
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Garbary 31, skład (róg 
Wodnej)._________ p8969
Pomoc domowa dobrym goto­
waniem potrzebna zaraz. So- 
łacz. Litewska 4 m. 1. c3680
Panienka umiej, ca dobrze li­
czyć do sk adu potrzebna — 
Poznań. Garbary 33 piekarnia 
_____________________ 25722 
Szewski czeladnik, uczeń star­
szy. potrzebni. Saperska 81 
m- 2-________________ kl864
Czeladnik szewski potrzebny 
na reperacje. Lipowa 14, k 1861
Kuśnlerki domowej szukam — 
Lipowa 6a (Dębiec).___ kl856
Panienka umiejąca szyć na 
maszynie potrzebna zaraz — 
św. Józefa 5 m. 3. 25733
Uczennica składu papieru na 
wyjazd Olsztyna. Informacje: 
M Focha 175 (skład papieru) 
_____________________ p8986 
Fryzjer męsko-damski, dobra 
śi-a w śródmieściu Poznania. 
Oferty Glos Wlkp. nr 25736.
Ekspedient (ekspedientka) 
branży papierniczej ze znajo­
mością maszynopisania oraz 
samodzielnego prowadzenia 
kasy i korespondencji do du­
żego przedsiębiorstwa w Po­
znaniu potrzebny. Oferty nr 
3495 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48. kl852

Szuka posady

Księgowy bilansista długolet­
nią praktyką przyjmie posadę 
zaraz. Of. Gł, Wlkp, nr 25589.
Młodsza siła biurowa szuka 
posady. Oferty PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 11,479. p8942---------- --------------------- -------
Kucharka młodsza p oszukuje 
posady internacie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25669.
Szukam posady jako ekspe­
dientka. Mam ukończoną rocz­
ną szkolę handlową Branża 
obojętna. Oferty G'os Wielko- 
polski nr lla.145.
Kowal, 12 lat praktyki, własne 
narzędzia kow. kucia koni, 
szuka pracy. Okolica obojętna. 
Warunek: mieszkanie. Zgłosze­
nia kierować: Stanisław Mag­
da, Zrazim, p. Żerniki. powiat 
Żnin. lla-148

Komurikaf
Zarząd Miejski w Kościanie cofa niniejszym na 

skutek zarządzenia władz nadzorczych ogłoszony w 
„Głosie Wielkopolskim" nr 300 z dnia 30. 10. 1948 r. 
konkurs na wykonanie projektu dla nowobudującej 
się szkoły powszechnej w Kościanie i zwraca jedno­
cześnie uwagę na mające się w krótkim czasie uka­
zać ogłoszenie konkursu przez Stowarzyszenie Archi­
tektów R. P.

Kościan, dnia 15 listopada 1948 r.
Zarząd Miejski *

Burmistrz (—) Jankowski
Nr: Gosp. 3/1/48 — III. lla-151

Przef-r" ofertowy
Zarząd Miejski w Rawiczu ogłasza przetarg ofer­

towy na sprzedaż jednego generatora 80 K.V.A. — 
ł30 V — 1000 obr. wraz wzbudnicą i przyboraml do 
tychże. . ’

Oferty pisemne kierować należy do Zarządu Miej­
skiego w Rawięzu w zamkniętych kopertach z na­
pisem „kupno generatora".

Termin składania ofert do dnia 28. 11. 1948 r.
Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór ofe­

renta i unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów. llb-269

ogłoszc/wa onoetf
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

■HUEBSBE
Gospodyni samodzielna szuka 
posady. Adres: Gertruda Fal­
kowska, Smolice, pow. Gostyń. 
_________________ 11 a-146 
Księgowa, długoletnia prakty­
ka, dobra si-?a. przyjmie posa­
dę. Of. Głos Wlkp. nr 25698.
Księgowa ,techn. PNZ, kilku­
nastoletnia praktyka, zmieni 
posadę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 25690.
Dochodząca, uczciwa pomoc 
domowa, bez gotowania, przyj­
mie posadę. Oferty Głos Wlkp, 
nr 25688,
Ręczniarka przyjmie pracę u 
krawca względnie jakąkolwiek 
inną. Of. G . Wlkp. nr 25707.
Krawcowa szuka posady. Ofer- 
ty Glos Wlkp. nr 25714.__
Nauczycielka obejmie posadę, 
tylko w szkolnictwie. Oferty 
Glos Wlkp. nr 25740.
Kasjerka, biurowa, znajomo. 
Scią księgowości, szuka po­
sady. Oferty PAR. Ratajczaka 
7 pod 11,533.,_________p8972
Księgowa - bilansistka szuka 
pracy dorywczej. Oferty nr 
3383 Czytelnik, Armii Czerwo- 
nej 1,______________ c3678
Studentka przyjmie posadę hi. 
gienistki lekarskiej. Oferty nr 
3376 Czytelnik. Armii Czerwo- 
nej 1.______________ Wc3672
Biegła maszynistka korespon­
dentka szuka pracy półdnio- 
wej. Oferty nr 3375 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1.____ c3671
Bilansistka rutynowana prak. 
tyką handlu, przemyśle przyj­
mie prowadzenie, nadzór księ­
gowości. zestawiani® bilansów, 
opiekę podatkową. Oferty Glos 
Wlkp, nr 257271____________
Mydlarz m'ody. uczciwy, szu­
ka pracy, miejscowość obo­
jętna. Oferty nr 3508 Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. k!865
Ogrodnik kwiaciarz. warzyw­
nik. pomocnik, ukończ, gimn. 
ogrodn.. 4 lata praktyki, przyj, 
mie posadę. Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16. nr 2519.__ F2187
Aptekarz, starszy, żonaty, bez­
dzietny (były właściciel apte­
ki), szuka odpowiedniej posa. 
dy. Warunek: dwa noko.ie z 
kuchnią. Wiadomość kiero­
wać: A. Nowak. Poznań. Kra­
szewskiego 12 m. 2. 25732

Nauka
Kursy pisania na n&szynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne.___p8644
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówną —- Jan 
Szczurek, al. Marcinkowskiego 
nr 2a. 25643
Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Rynek Sródecki 12. 
m, 7,________________ 25676
Nauczyciel (ka) muzyki i fran- 
cuskiego potrzebny (a). Zgło­
szenia: Fa Żak. Rzeczypospo- 
litej 2, tel, 48-54, p8979
Kto udzieli języka rosyjskie­
go, najchętniej Jeżyce. Oferty 
nr 3382 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1.______________ C3677
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol. 
ności 2. lla-154

Osobiste

Radlopogotowie naorawia, stroi 
wszystkie radioodbiorniki. Za­
miejscowym w i dniu. Warsz­
tat dobrze zaopatrzony w czę­
ści zamienne. Poznań, Wielka 
18. Tel. 504-41. 25703

Sprzedaże

Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i. worki. 
W. WrzeJniewicz, Ratajćfcaka 7, 
T ptr. tel 36-31 p8514
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze. 
daż, kupno. Komis ..Lamus**, 
Sieroca 5/6.__________ p8438
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje, 
kupuje Krenz, pl. Wolności 11. 
_____________________ p8518 
Fortepiany sprzedaje i Kupuje 
Magazyn Fortepianów — św. 
Marcin 22, w podwórzu, tele- 
fon 23-91,____________ p8516
Parcele w Antoninie otoczone 
zieleńcami, sprzedaje Czubko­
wa. Libelta 10. tel. 21-74 
_____________________ c3594 
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina korzystnie. Drygas, 
Skarbowa 15 telefon 99-79.

P8889
Biurka, szafy biurowe, krzesła 
oraz różne inne meble korzyst. 
nie. St. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6,_______________ p8837
Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówieni?. Pfeil, Małeckiego 
nr 33,_______________ ,25581
Plusze, firany. dywany, chod­
niki? ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. Ua-131
Mebie^szafy. łóżka, bufety 
kuchrane, oddzielne oraz kom. 
piety, korzystnie poleca Ja­
niak i Ska. Za Bramką 4 (przy 
placu Bernardyńskim), p8922

Maszynę do krojenia materia­
łów (nóż taśmowy) sprzedam. 
St. Rynek 49.   n^247
Parcelą, willę, kupię Cena o- 
bojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 25560.
Parcelę 4100 m’, Poznań-Golę- 
cin, 200 tysięcy, sprzedam. — 
„Union**, Rzeczypospolitej 4. 
_____________________ 25561
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________1 lb 221
Dom 9 morgów. Gnieźnie — 
950 000. sprzedam. Gniezno, 
Dałkowska 17. m. 9._ 1 lb 232
Sprzedam motor na ropę 
„Deutz“ 16 PS, na chodzie, 
po szhfie. Gwiazda Stanisław. 
Drewno p-ta Gąsawa, powiat 
Żnin. lla-143
DKW 700 limuzyna, części za- < 
mienne, korzystnie. Daszyn- ; 
skiego 96 m. 5,______ 25639 j
Aptekę odstąpię, częściowy | 
zwrot za towar. Oferty Głos ’ 
Wlkp.. Focha 16. nr 2512.

F2180

SADZONKI
winorośli najszlachet­
niejsze dwie odmiany. 
Poleca Ogrodnictwo 
Tadeusza Szynkarka — 
Zielona Góra, Podgór­
na 57. Dwuletnie pal­
my Feniks do nabycia.

 llb-259

Maszyna do pisania, walizko­
wa „Torpedo *. Ul. Gajowa 4, 
m.4a._______________ 25681
Futro damskie, nieużywane 
(źrebce czarne), szczup ą oso. 
bę oraz kilim 4,50X4,10. — 
Księgarnia Bilicz, Roesevelta 
nr 19. przy Moście Uniwersy­
teckim. 25680
Łóżka, stoliki, umywalka, dę­
bowe. tanio. — Słoneczna 17, 
m 3, od 18—21._____ 25679
Futro karakułowe okazyjnie. 
3 Maia 2- m- 15- 25678
Lodówkę elektryczną sprzedam 
lub zamienię na pianino. Ry- 
nek Łazarski 9, m. 1, 25674
Pianino okazyjnie sprzedam. 
Kopernika 6. /m. 12.___ 25515
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofó. 
nowe, sprzęt elektrotechnicz­
ny. żyrandole, lampy, poleca 
kupuje „Kontakt**, Sz’kolna 13, 
telefon 10-01._______ 1la-129
Dó spawania węże gumowe, 
płyty uszczelniające pod gło­
wice motorowe. „Artebe**. ul. 
Kantaka 10.________ lla-133
Ciężarówka kryta. P/i-tonowa, 
prawie nowa. Telefon 26 05.
__________________11 a-134 

Używane oficerki damskie 37 
na sprzedaż Gąsiorowskich 9, 
m, 5,________________25682
Kołnierz, czarna wydra, na 
sprzedaż. Gajowa 4 m. o.

25713
Blacha duraluminium 0,8—1 
mm do sprzedania. Kopernika 
9 m. 2,_____________ lja^l56
Kuchnie korzystnie oraz iadal- 
nię używaną najtaniej Pluciń­
ski. Kozia 6. llb-261
Maszyna do szycia Junker Ruh 
dobrym stanie, szyje wstecz, 
korzystnie. Świerczewskiego 
31 m. 7,_____________ 25711
Radio Telefunken z okiem 
sprzedam. Długa 12 m. 8.
_____________________ 25704 
Samochód osobow*y DKW 600 
dobrym stanie sprzedam. Wia­
domość; Tel, nr 61-69, 25716
Opel-Olimpia osobowy w do­
brym stanie, nowe ogumowa- 
nie. Telefon 12-97, Poznań.

25715
Sprzedam DKW NZ 350 na 
chodzie tanio. Ostrobramska 
21 m. 1 (od godz. 14—19-tej) 
___________________ llb-260 
Maszyny mechaniczne poń­
czosznicze dobrym stanie, Of. 
Głos Wlkp, nr 25699.
Sprzedani spiesznie samochód 
3 tony Borgward po remoncie. 
Poznań-Dębiec Zwrotnicza 17 
___________________  25697 

Gabinet, sypialnie, jadalnie 
oraz oddzielne sztuki poleca 
Ig Sobczak, Poznań. Dąbrow­
skiego 64 (przy Wawrzyniaka). 

25696
Kożuch długi niedrogo. Rybaki 
6 m, 4,_______________25745
Singera maszynę do szycia 
okrągłe, Jarochowskiego 38 
m. 2._________________25747
Maszynę do pisania biurową 
„Rekord** sprzedam. „Luxo- 
phot** Dolna Wilda 10. Tel. 
88-71.________________p8971
Sprzedamy kilka generatorów 
„Imbert-* kompletnych oraz 
wkładki do filtrów. Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni, 
Poznań Kolejowa 1/3, telefon 
71-90.________________p8968
Domek Mosinie wolnym mie­
szkaniem 700.000,—. Parcele 
Sołacz. Ostroróg. Szeląg, Ła. 
wica. Pijanowski, Półwiejska 
nr 26,_____________  p8974
Dom piętrowy trzymieszkanio- 
wy. światło, wolne mieszka­
nie. przy troleybuśie, Ławica, 
1.200.000: dom jednomieszka- 
niowy. wolny, ogród, Juniko- 
wo. przy stacji, 800.000; wy­
bór parcel sprzeda Nowak. Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 25692

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup — 
sprzedaż. ,?Re-Ma“ Poznań, 
św. Marcin 5 (przy pl. Wiosny 
Ludów), tel 44-07. p8978
Futro męskie czarne, kołnierz 
karaku owy, sprzedam. Za 
Bramką 5a m. 14 od godz. 
18-tej._______ c3681
Lokal na cichy przemysł, urzą­
dzenie, telefon, korzystnie. Of. 
nr 3381 Czytelnik. Czerwonej 
Armii L______________ C3676
Ubranie sprzedam. Kręta 24 
m. 3._________________£3670
Opona 700X18 z dętką 90’/», 
opona motocyklowa 2,6X3,50 
i śrutownik walcowy używany. 
Lodowa 8 a______ 25721
Wózek dziecięcy głęboki spor­
towy okazyjnie. Ignasiak, Ra­
czyńskich Jljn. 6.____ 25720
Platforma na 60 cetnarów na 
resorach, wózek helka na 4 
cetnary okazyjnie. Składnica 
Mebli. Focha 70, 25730
Szczenięta — spaniole, sprze­
dam. Palacza 25 m. 6. w po. 
dwórzu._______ 25728
Maszynę Singera, ełfektryczna, 
sprzedam. Jackowskiego 30 
m, 16._______________ 25723
Futro karakuły łapki i pele­
rynę z kretów sprzedam. Kasz­
telańska 35. 25726

AUTOBUS Berlet
bardzo dobry stąp z 
zapasowym motorem o 
kompletnym ogumie­
niu z dokumentami. 
Tanio sprzedam. Gogo­
lin, 3 Maja 19, pow 
Strzelce ,woj. Śląsko- 
Dąbrowskie. llb-258

Polecam duży wybór p-ócie- 
nek koszulowych i fartucho­
wych. Wybickiego 16 telefon 
87-81,_____________ k!862
Sypialnię nowoczesną korzyst. 
nie. Daszyńskiego 54, stolar­
nia;__________________k1860
Płaszcz skórzany męski sprze­
dam. Kraszewskiego 15 m. 11. 
_____________________ kl858 
Sprzedam maszynę do pisania 
z długim wałkiem. Oferty nr 
3500 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48,________________ kl857
Tapczan nowy, leżankę ko­
rzystnie sprzedam. Grzybow- 
ski, Pólwiejska 31. kl855
Piec stałopalny w dobrym sta­
nie sprzedam. Daszyńskiego 
100, kiosk.__________  kl853
Wózek ręczny na sprzedaż — 
Świerczewskiego 5/7, 25734
Przetwornice Philips sprzedam, 
ul. Wodna 22 m. 5. F2185
Radio super zmienny 5 lampo­
wy. Ma eckiego 20 m. 9, godz. 
16.______ g__________ F2183
Urządzenie kuchenne nowe, 
okazja. Marynarska 7 m. 4. 
____________________ F2181
Zegar kontrolny 6 stacji dla 
stróża sprzedam. Restauracja, 
Dąbrowskiego 23-_____ 25739
Sprzedam streptomycynę. Po­
znań. Różana 15. Szewczyk.

'______________ 25738
Samochód osobowy Mercedes 
170 V limuzyna dwudrzwiowa 
na nowych oponach, zapaso­
wym motorem i skrzynką bie. 
gów. po remoncie, sprzedam. 
Adresy reflektantów składać 
PAR. Ratajczaka 7, dla 11 559 

P8989

Kupna

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

p8528

na rozbiórkę • części, 
Przybory, łożyska kul­
kowe t rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

stale

T. Gzajczyński
Poznań

aL Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14 

llb-216

Jadalnię okazyjnie kupię. Of. 
Glos Wlkp. nr 25706.______
Wszelką armaturę techniczną, 
wentyle, kurki, zasuwy, mano, 
metry, termometry oraz pom­
py j silniki kupuje S. Duchow- 
ski, Poznań Mieizyńskiego 16. 
____________________ P8793 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55, 11 a-l23
Firma Szarski I Syn, Kraków, 
Rynek G ówny 6, kupi miód 
pszczelny w każdej ilości. 
___________________ llb-214 
Gospodarstwo średnie ińwenta. 
rzami kupię bez pośredników. 
Oferty Glos Wlkp. nr 25613.
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyńskie­
go 26 teł. 21-10 21-11

08521
Kupię kamienicę doASOOOOO. 
najchętniej ze skladwi. Pozna­
niu lub powiatowym mieście, 
dobrym stanie. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Glos Wielko­
polski nr 25612.

1
Azbestowe, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Artebe- Kantaka 10.__ lla-128
Kamienice, wille, parcele, ku. 
pię Gruszczyński. Wawrzynia- 
ka 22, tel. 13 26, 25630
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy 50 pro­
cent wartości nominalnej. Wy­
syłać zaliczeniem pocztowym. 
Wspólnota, Kraków, pl. Wszv- 
stkich Świętych 8 llb-2f2
Kupimy maszynę krawiecką do 
szycia nową lub używaną w 
dobrym stanie. Oferty tylko od 
firm prosimy kierować: Cukro­
wnia Zduny, pow. Krotoszyn. 
___________________ 1 la-152 
Nikiel w płytach, prętach i od­
padkach użytkowych kupuje­
my. Fabryka: Mylną 16/18.
_ ___________________ 25701 
Kamienica komfortowa do 4 
milionów. także połowę, 
spiesznie kupię. Oferty Glos 
Wielkopofski nr 25693. ___ 
Zakupimy auto półciężarowe 
małolitrażowe. Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny do 
G.osu Wlkp. ,nr 25741,______
Kupię komplet 6 lub 12 oso­
bowego nakrycia stołowego, 
noże, łyżki itp.. Oferty Głos 
Wlkp. nr 25718.___________
Parcelę z domkiem gospodar­
czym, blisko Poznania, kupię 
lub zamienię za skład w cen­
trum Poznania. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 pod 11,536.
_ __________________ P8975 

Meble używane, sypialnie, sza­
fy 3-drzwiowe. stoły, krzesła, 
różne pojedyńcze kupuje 
Składnica Mebli. Focha 70.

25729

bez lamp, 
bez skrzynek na części 

zakupi

Poszukujemy natycm. i i ,a»<uionego &

ARCHITEKTA
na pracę stałą wzgl jako doradcę oraz p

| TECHNIKA BUDOWLANEGO g 
y Wielkopolskie Zakłady Olejarskie Szamotuh

Opony 
rowerowe 

iartuchowe, 
balonowe 

drufówki 
sla e na składzie 

ojlaca

SI. LesiLewscz
Poznań, Dąbrowsk ego 18 
tel. 4'.-90 1ta-1ś8

zajęcze 
królicze i \ 

futerkowe 
kupuje i płaci najwyż- J 

sze ceny dzienne
OfUlll 1 URIiO WSH11

Poznań, Garbary 65/76 ;■ 
lei, /2-20 1

Uprawniona Agentura “ 
Centrali bkór Surowych ?

llb-2.’8 J

. Przetara
Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Po­

znańskiego ogłasza niniejszym przetarg na urządzenie 
dźwigu elektrycznego osobowego w budynku admi­
nistracyjnym w Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej 5.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach na­
leży złożyć z napisem „Oferta na dźwig elektrycz­
ny osobowy** do dnia 3 grudnia 1948 r. godz. 12 w 
Wydziale Ogólnym Zjednoczenia, al. Marcinkowskie­
go 27 II ptr gdzie też można nabyć wzór oferty za 
opłatą 300,— zł. jf

Do oferty należy dołącftyć kwit wpłaconego do kasy 
Zjednoczenia wadium w wysokości P/o oferowanej 
sumy. „

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę jaK 
również unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu. - llb-268

W. S. F. R.
Poznań, 

św. Marcin 27, 
tel. 97,-15. c3663

Parcele blisko Poznania kupię 
Oferty nr 3384 Czytelnik. Ar. 
mii Czerwonej 1._______ę3679
Kupię spiesznie willę lub par­
celę Poznaniu. Oferty PAR.
Ratajczaka 7. pod 11,552.

P8985

/ amiana

Zamienię 2 frontowe pokoje 
(Łazarz), nie wyłączone, uży­
walnością kuchnj na 2 lub 3 
pokoje samodzielne. Dopłacę. 
Oferty Glos Wlkp nr 259d
Pokój z używalnością kuchni, 
w śródmieściu, zamienię na 
samodzielny pokój z kuchnią 
za zwrotem remontu. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 25700.
Zamienię pokój, duża kuchnia, 
samodzielne, wyremontowane, 
2 pokoje kuchnia Dop acę. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 11,518, _______p8967
Zamienię pokoju z uży­
waniem kuchni, łazienki, na 
2—2’/« pokoju z kuchnią Ła. 
zarz. Zwrócę koszty remontu. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
nGl-ki nr 25724.
U/s-pokojowe z kuchnią, samo, 
dzielne, centrum, zamienię za 
dop’atą na 2-pokojowe z kuch­
nią. łazienka, możliwie cen­
trum. Tel. 64-93, godz. 8—11.

118135

Wen>rz

Samochód osobowy oraz współ­
pracę włoży kupiec do jakie­
gokolwiek przedsiębiorstwa. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 11,543. p8982

Szuka lokalu Zginął indeks nr 4877 na na. 
.zwisko Zbigniew Klimaszewski, 
wydany przez Uniwersytet Po­
znański. wydz. rolniczo leśny.

25684
2 ppkoi z. kuchnią poszukuję 
w okolicy Poznania. Puszczy- 
kówka. Puszczykowa, Juniko- 
wa. Szczepankowa. Oferty Glos 
Wielkonoiski nr 262d.

Zagubiono legitymację PKP nr 
71318. Maria Turostowska.

25685
Poszukuję pokoju z kuchnią 
lub pokoju pustego z osobnym 
wejściem za zwrotem kocztów 
remontu, dzielnica obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25673.

Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisljo Sta­
nisław Piślewicz. 25689
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Jozef Napie­
ra a. Grzebienisko. 2571CPokoju' z kuchnią pilnie szu­

kam. Zwrócę remont 100 tys. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 25695.

Zgubiono legit. Zw. Inwalidów 
Cywilnych. Wdów i Sierot oraz 
zameldowanie milicyjne — 
Agnieszka Krawczyk. kl863
Skradziono kartę rejestracyjną 
RKU Skierniewice. Wiesław 
Więckowski. 25744

Szukam pokoju umeblowanego. 
Cena obojętna. Zap:acę czynsz 
z góry. Oferty G os Wielko­
polski nr 25694.
Wyuczę rosyjskiego za pokój.
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
ppod 11,534. p8973

Zagubiono tymczas 'egityma. 
cję Ubezpieczali Spo ocznej 
Poznań na nazwisko Mariar 
Świtała ul. Szwajcarska 10a- 
m 19. F2184
Skradziono w pociągu War­
szawa;—Poznań walizkę wraz 
z dokumentami i świadectwem 
maturalnym nazwisko Barbara 
Siuda. Warszawa, Sienkiewi­
cza 28. C3674

2 pokoje używaniem kuchni 
lub bez.* w ładnej dzielnicy, 
poszukuję. Zapłacę z góry. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 11,531. p8970
2 solfdnych studentów po zu. 
kuje pokoju. Oferty PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,513. p8964
Pokoju umeblowanego lub 
pustego możliwie z osobnym 
wejściem i telefonem, z uży­
walnością łazienki, Doszukuje 
pani.. Czynsz wedhig umowy. 
Spieszne. Oferty Głos Wielko­
polski nr 265d.

Wysoką nagrodę wyp'ace ucz­
ciwemu oddawcy zagubionej w 
drodze Łoskoń—Skoki teki za. 
wartość akta dokumenty firmy 
Jan Olejniczak. Brunon Brei- 
tenbach. Skoki, telefon 30.'

C3673
Pokoju umeblowanego szuka 
dobrze sytuowany. Oferty ar 
3502 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48. kl859

iróżne

Potrzebna natychmiast strep­
tomycyna. Poznań, Przybyszew­
skiego 49. portier wskaże.

25719
Student szuka pokoju umeblo. 
wanego. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7. pod 11,557. p8987

Wypożyczalnia ubrań, sukie i 
ślubnych welonów Ciesielski, 
Paderewskiego 1 08445
Kołdry stare solidnie przera­
biam. nowe szyję. Kroczyńska, 
Grobla la p8792
Foto. Daszyńskiego 71 wyko- 
konuje wszelkie prace foto­
graficzne. kl822

Pokoju poszukuje sytuowany 
student, możliw.ie z używalno­
ścią fortepianu. Oferty nr 3380 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C3675

f.-- ubv

Zgubiono książkę Państwowe­
go Monopolu Tytoniowego — 
Rples aw Kupajczyk. Deizczno 
pow. Gorzów. ' llb-208

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo tanio. — 
Niegolewskich 5 25405
Nowości — duży wybór na pły­
tach gramofonowych ..Me'o- 
die“ do nabycia Poznań. Ko­
ścielna 17. Sprzedaż hurtowe 

p886O

Zagubiono książeczkę Ubezpie­
czalni Społecznej i legitymacje 
służbową PMT na nazwisko 
Tadeusz Nowicki. Poznań

C3660
Skradzięno świadectwo małej 
matury.- zaświadczenie kursu 
pedagogicznego wydane w 
Lesznie na nazwisko Anna 
Tchorzewska, p-ta Siciny, po­
wiat Góra Śląska. lla-137
Zagubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia w Pozna­
niu na nazwisko Henryk Li­
sewski. 25735

c STEMPLI^
X. < f p o 7 N A Ń

Wolne okaie-- —---»---- ---
Pokój kuchnią, suterena, re­
mont 200 000. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 25686.
Pokój sytuowanemu. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 25717.
Lokale handlowe, śródmieście, 
95 m2. wysoki parter central­
ne ogrzewanie, wyuczone — 
3 lata wolna dzierżawa, na 
każdą branżę. 25683

UWAGA
mieszkania w śródmie­
ściu za zwrotem re­
montu, wprost od wła­
ściciela, oraz warszta­
ty i sklepy. Wiado­
mość: Mickiewicza 29 
m. 4. p8934

Lokal dla fryzjera, obuwnika 
lub na mieszkanie. Rynek Ła. 
zaęski 3 m. 6._________25702
Za 600.000,— zł pożyczki od­
stąpię l</j pokoju komfortowo 
umeblowanych. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25712.
Studentom pokój z utrzyma­
niem. łazienką. Kasztelańska 
nr 35,_____________  25725
Pokoik skromny, bez pościeli, 
rok z góry. Oferty G-os Wlkp. 
nr 25746.

w śródmieściu ca 150 
ms z kantorem, telefo­
nem wynajmiemy. — 
Oferty „Głos Wlkp." 
nr lla-72.

Tffift 5fl LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 3-e klasy

Wygrane «o zś oa iły na Nr
Nr 22787 w Warszawie; w
Gdańsku — Wrzeszczu; 5ł943 w Wło 
cławku.

Wygrane po 20000 zl padły na Nr 
Nr 30984 w Kolbuszowej; 83695 w 
Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł Padły na Nr 
Nr>9346 18991 27685 35023 39366 40518 
57318 82981 93679

Wygrane po 50,000 zł nadly na Nr 
Nr 5582 6081 16315 19125 22711 33487 
42170 53725 56129 61016 68387 88491
91352.

Wygrane po 20.000 zł oadłs na 
Nr Nr 1055 1479 1951 8733 9345 !9902 
19088 20936 25711 26117 26312 27138
34553 34839 37262 41087 41308 4-1&99 
50706 5444C 55693 58391 59398 62913
63012 63677 63888 70152 71931 78125
79234 81407 85954 gri53 92100 96704 
97328 97540.

Wygrane po 10 000 zł padły na Nr 
Nr 1520 2494 4055 7816 13266 14134
14248 16847 17458 20315 21575 24464
24971 26410 28595 28864 29416 30443 
31061 32190 32737x34785 34999 35619
39168-40233 40550 40598-44791 46800
46801 48081 48961 53309 53659 58898
58918 60627 63474’ 65327 66159 69136
76581 78155 79412 81087 81975 83758
85163 8657$ 87372 90381 90823 91127 
91787 01863 92652 92735 94144.- -. - -..........— ■  -----
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Nie wszystkie
dzieci jednakowo...

X

DLA KOBIETY
zawodowo

JERZY ANDRZEJEWSKI

Najważniejszym zadaWiem rodteiny,! dorastających czy nawet dorosłych jak 
celem jej działalności jest wychowanie ] małych dzieci (nie darmo tak ośmiesza-- 
Marfra N/filnćA mrtrriniiolcilra nrw>taruritnr * ni mamirti fivrnknwie"l alhn wvraźnv

pracującej

te kobiety

spódniczka i bluzeczka. Jesienią i zimą 
ręcznie na drutach. W roku bieżącym

dziecka. Miłość rodzicielska przejawiać 
się musi w dawaniu, w zapomnieniu 
o sobie, w serdecznym poświęceniu. 
Trzeba jednak zrozumieć i przejąć się 
ćjłęboko tą prawdą, że nie chowamy 
dziecka d,la siebie. Strzec się powinni­
śmy przede wszystkim samolubstwa ro­
dzicielskiego, tak często spotykanego 
nawet wśród tych najlepszych, najo­
fiarniejszych ojców i matek, co poświę­
cając całe swoje życie dzieciom, sądzą 
że są one ich niepodzielną własnością.

Uczucie rodzicielskie zawiera w sobie 
pierwiastki K egoizmu i płynącego z nie­
go despotyzmu. Każdy z nas musi pilnie 
badać swe względem dzieci zachowanie 
i przejawy egoizmu skrupulatnie zwal­
czać. Prawo dziecka do własnego zyc.a, 
do własnych decyzji nie przeciwsta­
wia się przecież ani obowiązkom 
względem rodziców ani miłości i wdzię­
czności dla nich.

Nasze? dziecko — to przyszły samo­
dzielny i odpowiedzialny człowiek, trze­
ba sobie z tego zdiawać sprawę i celowo 
do samodzielności i odpowiedzialności 
dziecko w miarę jego rozwoju wdrażać.

Ta świadomość, że dziecko rozwija 
się pod wpływem rodziców, wkłada na 
.nich obowiązek wszechstronnego kształ­
cenia się; nie wolno stanąć — bo'zastój, 
to raczej powolne cofanie się, a jego 
skutkiem będzie niezrozumienie życia 
A wtedy co widzimy? Albo traktowanie

ni są „mamini synkowie") albo wyraźny 
bunt młodych, bo „mama czy ojciec nic 
nie rozumie i nawet ż nimi mówić nie 
warto"..

Oczywiście różnice poglądów, zapa- 
tywan' i obyczajów będą zawsze mię­
dzy dwoma pokoleniami istniały, jednak 
właśnie starsi muszą się zdobyć na wy 
rozumiałość, n>a uszanowanie uczciwych 
pobudek młodzieży, na pobłażanie w 
pewnych mniej ważnych wypadkach, 
aby tym silniej może z całym autoryte- 
tern i całą stanowczością przeciwstawić 
się objawom złym i zgubnym.

Ale ocenić, co jest złe i zgubne, a 
na co można patrzeć z dobrotliwym u= 
śmiechem, choćby to i trochę nas razi­
ło — niejest rzeczą łatwą. To owoc wy­
tężonej' pracy, pracy umysłowej i co 
więcej jeszcze — pracy duchowej. A ta 
choć trudna, jest jednak dlla każdego 
z nas dostępna, niezależnie od stopnia 
wykształcenia.

Aby dobrze pokierować 6woim dziec­
kiem, matka musi znać ogólne prawa 
roizwoju dziecka oraz zasady postępo­
wania z dziećmi. Dopiero na tej pod­
stawie może przemyśleć i ustalić, jak 
sobie radzić w tym czy innym wypaidiku, 
a przede wszystkim jaką linię postępo­
wania obrać, co wyrabiać w dziecku, a 
co zwalczać należy.

Uczeni twierdzą zgodnie, że najważ­
niejsze są pierwsze lata człowieka, a

wpływy wychowawcze z tego okresu 
mają decydujące znaczenie. Ponieważ 
matka jest stałą, codzienną opiekunką 
małego dziecka, winna dobrze zdawać 
sobie sprawę z ogromu związanej z tym 
odpowiedzialności. Nie dość jest znać 
zasady, trzeba dobrze przemyśleć ich 
zastosowanie. Słyszy się ujeraz żale ma* 
tek, że „wszystkie dzieci chowa jedna’ 
kowo, a ten urwis taki niegrzeczny, a 
ta mała taka nieposłuszna!" Czy to na- 
prawdę coś dziwnego? Nie wolno cho­
wać wszystkich dzieci „jednakowo , bo 
one jednakowymi nie są ani być nie 
mogą i jeszcze poza tym każde ma 6W0a 
ją własna sytuację w ródziinie niezależ- 
nie od swego własnego usposobienia. 
Jeden będzie najstarszy, na którego 
najwcześniej nakłada się pewne odpo­
wiedzialne obowiązki i który z natury 
rzeczy przewodzi młodszemu rodzeń* 
stwu. Drugi — to najmłodszy beniami- 
nęk, często rozpieszczony, przyzwycza­
jony do ciągłej opieki otoczenia Jesz- 
cze inny — średniak dążący do tego, 
aby zdobyć te same prawa, co najstar­
szy. Rzeczą matki jest to wszystko 
przemyśleć, aby móc właściwie z dziec­
kiem postępować.

d. w. b.

Wczw zaparcia jsś&fA-0
H. Niemofewskiego

Żądać w aptekach i składach aptecznych 11b-2l3

..
najpraktyczniejszym ubiorem jest 
chętnie nosimy bluzeczki robione 
wszelkie sweterki muszą być robione w jak najprostszy wzór, aby naśla­

dowały tkaninę. Najlepiej jest stosować ścieg gładk:
| Podajemy kilka najmodniejszych modeli swetrów. Przy pierwszym 

bluzeczkowym nowością są szerokie długie rękawy ze ściągaczką u na- 
pięstka. Szlak haftowany lub wrabiany z przodu powtarza się przy ręka­
wach. Śliczna jest „ułanka’* — zapinana na dwa rzędy guzików, z wyso­
kim kołnierzem. Fason ten możemy wykorzystać także, chcąc uszyć fla­
nelową lub wełnianą bluzeczkę. Również następny wytworny sweterek z 
modną baskinką — robi złudzenie bluzeczki. Mocno kloszowa baskinka 
jest nieodcinana. Robotę zawsze „w prawo" rozpoczynamy kilku rzędo­
wi „w lewo" i później odwracamy. Wrobione ciemniejsze pasy podkreś­
lają jeszcze modną linię tego sweterka i podnoszą jego urok. Ostatni mo­
del — to zawsze łubiany (na bluzeczki koszulkowe) pulower. W obecnym 
sezonie nosi się go dość obszernym, tak samo luźne są jego rękawy. No- 

| wością jest wycięcie w kształcie elipsy. (d)

Felek poczerwieniał.
— Nie jestem tchórz.
— Tylko?
— Nie chcę 

jesz? Mogę . z 
tobą.

— Dlaczego
— Bo nie.
— Pomyślałeś o wczorajszym?
— Coś ty! — oburzył'się Felek. ,— 

Z byka spadleś?
— Więc?
— O rany, Jurek, czyś ty zupełnie 

zgłupiał? Na gtowę upadłeś? Przy­
mknij się, ja teraz mam głos. Jesteś, 
do cholery, naszym dowódcą, czy nie? 
Może nie? To proszę, mogę się z to­
bą bić, proszę bardzo, choćby zaraz...

Jeden z kolegów'moich, usłyszawszy, 
że w przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Poznaniu rewia mód Ligi Kobiet, 
wpadł w pasję.

— Jabym ich wszystkich zakatrupił! 
— groził obu pięściami łagodny zwykle 
„Kita".

— Zakatrupił? Kogo?
— No, tych wszystkich, co urządzają

Jak rozpoznać^ 
i leczyć odrę•

W okresie jesiennym najczęściej 
dzieci zapadają na odrę. Dobrze więc 
jest, jeżeli matka zapozna się bliżej z 
samą chorobą, z jej objawanp, jak też 
i skutkami, które mogą nastąpić przy 
lekceważeniu choroby.

Nieraz w dwa tygodnie po zarażeniu 
się odrą, dziecko nie odczuwa żadnych 
dolegliwości, chodzi do szkoły, zara­
żając inne dzieci. Pierwsze objawy cho- 

$ roby mogą występować bez tempera­
tury, dziecko czuje się zmęczone, do- 
staje silnego kataru, pokasziuje, oczy 
ma zaczerwienione. Bardzo często już 
wówczas pojawia się zaczerwienienie pla­
miste gardła. Przy tych objawach dzie­
cko bezwzględnie, należy zatrzymać w 
domu, w cieple.

Pierwsze podniesienie temperatury 
. 39—40 stopni utrzymuje się do czasu 

ukazania się wysypki, lub też znika po 
24 godzinach, aby 'znów wystąpić po 
k’-lku dniach. Im szybciej wysypka wy­
stąpi, tym lepiej. Wysypka ukazuje się 
zwykle najpierw za uszami, następnie 
przechodzi na twarz, szyję, ramiona, aż 
obejmie całe ciało. Oczy są zaczerwie­
nione, powieki nabrzmiałe (dobrze w 
pokoju światło przyciemniać), wystę­
puje chyypka, ból gardła i kaszel.

W powikłaniach odry choroba staje 
się groźną, zwłaszcza gdy drogi odde­
chowe są silnie zajęte. Błona śluzowa 
krtani może uleę tak^mu obrzmieniu 
że grozi uduszeniem Odra może wywo­
łać zapalenie płuc, gruźlicę płuc. Czę­
stym też po odrze bywa zapalenie ro­
pne ucha środkowego, co pociąga za 
sobą przytępienie słuchu, zapalenie spo­
jówek.

Odry nie należy-lekceważyć, lecz w 
każdym wypadku wezwać lekarza, aby 
zapobiec ewentualnym, groźnym na 
stępstwom.

rewie! Nie tylko chodzi mi o Ligę Ko­
biet — do której mam zresztą skądinąd 
dużo szacunku. Po co rewie? Na co re­
wie? — denerwował się kolega.

— Długie suknie! Talia osy! Riuszki! 
Pliski! Fryzki! — jak wy tam te wszy­
stkie fru-iru nazywacie. Gdzie tu lo­
gika? Gdzie rozsadek? Wy, kobiety, 
pracujące zawodowo i społecznie, chce- 
cie być niewolnicami mody, jak jej mę­
czennice z końca XIX wieku? I ile to 
wszystko kosztuje...

— Aha, tu cię boli! — pomyślałam, 
razu przerwałam lawinę słów ko-1 od 

legi.
Przecież Liga Kobiet właśnie dla- 
urządza rewię, żeby pokazać natego

szeregu stworzonych w swoim własnym 
warsztacie krawieckim modeli, jak mo­
żna pogodzić modną linię ze stroną 
praktyczną, a więc, jak przerabiać, jak 
sztukować, jak modernizować. Jak zhar­
monizować styl pełen kobiecości ze 
swobodą ruchu, konieczną kobiecie pra­
cującej, przeciskającej się w tramwaju 
iłd. Każda kobieta chdi% i powinnrf wy­
glądać ładnie...

Przerwał moje wywody kolega:
— To peleryn i futer z srebrnych li­

sów i tym podobnej... staroświecczyzny 
na tej rewii nie będzie? >

— A nie! Możesz być o swój portfel 
spokojny. Nie będzie miała żona kosz 
łownych pokus.

Dziwnie szybko po tym moim zape­
wnieniu minęła pasja kolegi. 'Wiadomo 
— moda to choroba najbardziej zaraźli­
wa. I tak' jej większość 
Grunt, żeby to nie było 
wne.

Taką sobie, powiadam wam, koszulę 
kupię!

Mimo wczesnego przedpołudnia 
słońce mocno przygrzewało. Na pla­
ży, która poniżej mostu na Śrenia- 
wie ciągnęła się na dość znacznej 
przestrzeni piaszczystego wybrzeża, 
roiło się od ludzi. Cienia na niej nie 
było zupełnie. Sam skwar. Wybudo­
wana przed samą wojną weranda ka­
wiarniana czerniała spalonymi szcząt­
kami. Kabiny do przechowywania u- 
brań także były wypalone. Na ubo­
giej trawie, która pokrywała zbiega­
jące ku plaży zbocze, leżało kilku 
rosyjskich żołnierzy. Drogą bezustan­
nie przejeżdżały ciężarówki i woj­
skowe platformy. ~ 
kurzu zwiewał

— Nie chcesz mnie pobić? Taki wprost na plażę, 
jesteś pewny, żebyś mnie zwyciężył? z mostu, oparci

Felek kopnął leżący na ścieżce ka- glądali się chwilę plażującym 
mień.

— Wcale ;nie. Nie, chcę po prostu 
próbować, no! Wolno mi, nie?

Stał nachmurzony, bokiem do Jerze­
go, zawzięcie kopiąc obcasem wilgot­
ną ziemię. Szretter nagle się rozpo­
godził.

— Felek!
— Co?
— Daj łapę. Rozumiem. Masz 

słuszność.
Felek żywo się obrócił. Oczy mu 

się zaśmiały.
— I .przepraszam cię — powiedział 

prosto ozretter.
— Nie ma za co — burknął tam­

ten. — Idziemy.
Niebawem, ścinając drogę skróta­

mi, doszli do szosy prowadzącej na 
Osiedle. Alek już na nich czekał i 
gdy go wywołali, natychmiast zszedł 
do ogrodu. Był bledszy niż zwykle, 
lecz w doskonałym humorze.

— Patrzaj! — obejrzał go z podzi­
wem Felek. — Nowe spodnie?

— Podobają ci się?
— Niezgorsze. Ale gdyby były mo­

je jeszcze lepiej by mi się podoba­
ły. O, koszula też nowa? — dotknął 
cienkiego, lnianego płótna.

— Aha!
— Dobrze ci się powodzi, chłopie!

— westchnął Felek. — Rajskie życie 
masz. Ale ja też będę miał' nową 
koszulę. Jutro, chłopcy, idę kupować.

się z tobą bić, 
każdym, tylko

nie ze mną?

mgr B. Tokarska

kapu-
znie

Tumany białego 
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Żebyś tylko nie pokręcił czego. 
Musimy wszyscy jednakowo mówić.

Alek beztrosko się zaśmiał.
— Nie bój się! Ale wiesz co?
— No?
— Że spotkaliśmy Janusza . to nie­

zły pomysł. Wcale dobra taktyka. 
Ale z tymi dwoma facetami, to już 
mniej mi się podoba. Posłuchaj, to 
że z facetami szedł, to w porządku. 
Tylko nie możemy tych facetów za 
dokładnie opisywać. Jakiego wzrostu, 
jak ubrani, i takie tam szczegóły. Po 
co? To na lipę wygląda. Jakbyśmy 
się zmówili. Za ciemno było o tej 
porze. I co nas ostatecznie mogło ob­
chodzić, z kim idzie? Idzie, to idzie. 
Gdyby w dzień jeszcze, to co innego, 
ale tak?

— Słusznie — odezwał się Felek.
— Ma chłopak racię. Dwóch facetów 
i szlus. Nie, Jurek?

Ten milczał. Alek spojrzał na nie­
go z trochę pobłażliwym uśnresz- 
kiem.

— Nie opisywałeś 
tych facetów?

— Nie — mruknął 
wiedziałem tylko, że

1 w tym dopiero momencie zdał so­
bie sprawę, że się właściwie przed 
Alkiem tłumaczy. Przygryzł wargi.

— To fajnie! — pochwalił go Alek.
— Ja uważam, że w takich wypad­
kach najlepiej mówić jak najmniej. 
I nic pewnego. Może, zdaje się, chy­
ba... o tak!

Felek z uznaniem klepnął 
plecach.

— Dobrze gada. Ma rację, 
nie? Ja też nie lubię za dużo 
wać. Ale swoją drogą miałeś 
ście, że nie byłeś z nami u Marcina. 
Umrzyk, powiadam ci.

— Sam sobie winien — wzruszył 
ramionami A^ek. Po co się bierze 

i teraz ma za swoje.
— Też prawda — .mruknął Felek.

— Ale swoją drogą szkoda chłopaka. 
Dobry był kolega.

Szretter słowem się . nie odzywał. 
Szedł brzegiem nasypu, 
zmarszczywszy 
założywszy do

— Czego się 
go nagle Alek.

— Ja?
— A co, nie
— Zdaje ci się.
Tamten nie uznał sprawy za wy­

czerpaną i zwrócił się do Felka.
— .Sam powiedz, nie wygląda, jak­

by się martwił?
Daj mu spokój — mruknął Fe-

chyba staremu

Szretter. — Po­
było dwóch.

•piącym się.
— Patrzcie! — odezwał się 

Felek. — Jakie fajne dziewczynki. 
Może byśmy jednak tu zostali, co?

— Nie bój się — uspokoił go Alek.
— Na naszą plażę też dziewczynki 
zachodzą. Nie dalej jak wczoraj spo­
tkałem dwie wcale, wcale...

■ To walaj! — zdecydował się Felek.
Kupili od ulicznego sprzedawcy lo­

dów trzy porcje owocowych i prze­
szli na staroostrowięcki brzeg Śre- 
niawy. Miejsce, które jeszcze przed 
wojną upatrzyli sobie jako najleoiej 
się nadające do kąpieli i plażowania, 
znajdowało się za miastem, w blisko- do nie swoich rzeczy? Nie nadaje się 
ści łąk graniczących z parkiem Ko- ' ’ 
ściuszki.

Po drodze, gdy szli nadbrzeżnym 
wałem, Szretter począł opowiadać 
Alkowi o Kotowiczu i wizycie u Mar­
cina. Ten słuchał obojętnie, bez śla­
du zdziwienia lub poruszenia, nie 
przerywając i żadnych nie zadając 
pytań. Na wargach błądził mu pogod­
ny półuśmiech, głowę miał przechy­
loną do tyłu i roztargnionym wzro­
kiem prześlizgiwał się po wysokich 
nadbrzeżnych topolach,

Szretter nie był pewien, ile z tego, 
co mówił, dotarło do Alka.

— Ty! — odezwał się wreszcie z 
akcentem zniecierpliwienia.

Alek ścigał oczami mały, wolno po 
niebie płynący pierzasty obłoczek.

— Co?

nagle

go po

Jurek, 
pysko- 
szczę-

ciemne 
tyłu, 
martwisz?

martwisz

zamyślony, 
brwi i ręce

— zagadnął

się?

kobiet ulega, 
zbyt koszto- 

d. w. b. fCigg dalszy nastąp!)

Na piechotę zbraknie siły, 
lecz od czego ten pies miły.

— Zawieź mnie, bo brak mi czasu.
— Dobrze, lecz daj funt kiełbasy.

Przestańże tak patrzyć tęsknie, 
dziś na szczęście jest dzień mięsny.
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